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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 
Lwów, dnia 27 kwietnia. 


Oba rządy monarchii pewnie ni- 
czego nie życzą sobie w tej chwili go- 
ręcej jak ostatecznego dokonania dzie- 
ła ugody przed upływem bieżącego 
prowizoryum, o czem Świadczą tak 
częste w ostatnich czasach i' gorliwie 
prowadzone konferencye ministrów. 
Gdyby życzeniu rządów towarzyszyły 
odpowiednie intencye większości w obu 
parlamentach, prowizoryum obecne by- 
łoby niezawodnie ostatniem. Nie trze- 
ba się łudzić otuchą, że obecne pro- 
wizoryum jest już absolutnie ostatniem, 
że przed końcem maja dzieło ugody 
przyjdzie do skutku stanowczo i nie- 
odwołalnie. Więc nowe prowizoryum? 
Jeżeli ono będzie i przy końcu maja 
stanowić malum necessarium tak jak 
dotąd, to trzeba się będzie i z tą my- 
ška oswoić. Prowizoryczny porządek 
jest zawsze czemś nieskończenie lep- 
szem, niż stan chwiejnej niepewności. 

Pacyfikacya na półwyspie 
bałkańskim! Przed trzema laty 
po raz pierwszy słyszeliśmy te słowa, 
gdy w Bośniii Hercegowinie powstań- 


|cyfikacyę, bo Rumunii chce pozosta- 
wić bodaj kawałek Bessarabii, a Ser- 
bii nie szczędzi pochwał i przyznaje 
jej nowy okręg do uzyskanego terry- 
kory, Trzebaby jeszcze pacyfikować 
Bośnię i Hercegowinę, gdzie traktat 
sanstefański bynajmniej nie jest uwa- 
żany za ostatnie słowo w sprawie 
wschodniej, gdyż pozostawia Turcji 
obie te prowincye, które były właści- 
wie kolebką wojny o „wyswobodzenie 
chrześcijan*. Bułgarowie tylko nicze- 
go więcej nie żądają, ale za to od 
nich możnaby wymagać daleko więcej. 
„Naród wyswobodzony* nie dał bo- 
wiem żadnego objawu swojej dojrza- 
łości do samoistnego bytu, lecz apa- 
tycznie czy niewolniezo przyjął wszyst- 
i kie instytucye, które tam Rossya za- 
| prowadziła. O ile korzystniej przedsta- 
| wili się światu dawniej oswobodzeni 
| Serbowie i Grecy! Tam objawiała się 
| 


przynajmniej świadomość patryotyczna, 
tam panował entuzyazm, który tak 
|jest potrzebny w początkach bytu sa- 
modzielnego. Bułgarowie tak się za- 
chowują, jak gdyby dobrze nie wie- 
dzieli, co im przyznaje traktat san- 
stefański, jak gdyby uważali siebie 
tylko za materyał do aneksyi. I rze- 
czywiście Bułgarya jest wybornym 
materyałem do aneksyi; Rossyanie 
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było tylko pozwolić Midhatowi baszy | Kuropie, nie słychać nie ani o party- 
wykazać zdolność żywiołu tureckiego | kularyzmie południowo-niemieckim ani 
do postępu, którego początkowe próby | o opozycyi Bawaryi. Wprawdzie i ks. 
dość dobrze wypadły. Bismarck także nie występuje z da- 
Wielka polityka zapanowała | wnemi planami unifikacyjnemi, ale nie- 
w tej chwili w całym świecie tak | zawodnie głównym tego powodem jest 
wszechwładnie, że po za sprawą wscho- | ta okoliczność, że pochłania go całko- 
dnią nie zajmują nikogo inne kwestye, | wicie polityka zagraniczna. Gdyby nie 
którym jeszcze niedawno należało się | t0, plany ks. Bismarcka miałyby teraz 
jedno z pierwszych miejse w progra- | daleko większe szanse a partykularyzm 
mie codziennych rozpraw dziennikar. | nie okazałby się tak silnym jak nie- 
skich. Jedną z takich spraw stanowiły | dawno. Prąd unifikacyjny, jak widać, 
domowe stosunki Niemiec, mianowicie | przeważa tak, że nawet najstaranniej 
częste starcia ks. Bismarcka z party- | podtrzymywana, i ruchliwą agitacyą 
kularyzmem małych państw związko- | krzewiona opozycya nie może mu się 
wych. Partykularyzm ten, stłumiony oprzeć skutecznie. Zagranica oswoiła 
w pierwszych latach po wojnie z Fran- | się z tym stanem rzeczy i w tej chwili 
icyą wybuchami tryumfu zwycięskiego (nikt juź może nie opiera spekulacyj 
i entuzyazmu odrastał powoli ale nie- | politycznych na możliwości rozdwoje- 
ustannie tak, że jeszcze niedawno sam | nia Niemiec. 
ks. Bismarck oddał mu mimowoli hołd | 
w parlamencie. podnosząc istotne nie-| "7 ONO" <A 
bezpieczeństwo, grożące z tej stron 
dziełu zjednoczenia arodowego. Prae KORESPONDENCY E 
| czywiście partykularyzm państewek nie- | 
mieckich przedstawiał się do niedawna | 
dość groźnie. Bawarya wystąpiła śmia- | 
ło a choć rząd nie przestał tam nigdy | <a Niepewność w naprężonej do naj- 
być liberalno-narodowym, wyborcy i | wyższego siopuia sytaacyi między Anglią a 
posłowie, stanowiący większość parla- | Rossyą trwa bez przerwy, a wszelkie, jakie 
mentu. opierali się wytrwale i konse- | mamy wskazówki, przemawiają raczej za 


Wiedeń. 25 kwietnia. 


cy chwycili za broń, aby dać początek | mogliby tam rozgospodarować się na 
wielkiej i długiej katastrofie wojennej. | zawsze, gdyby to zawisłem było jedy- 
Po upływie trzech lat słyszymy zno- | nie od ich chęci i woli. Patrząc na 
Wu o pacyfikacyi, ale tym razem ty-|obecny nastrój umysłów w Bułgaryi 
czy się ona nie chrześcijan zbunto-|i w ogóle na obecny stan rzeczy na 
wanych przeciw Tureyi lecz Turków, | półwyspie bałkańskim, trudno nie u- 
podnoszących broń przeciw nowemu | znać, że panowanie Turków było tam 
stanowi rzeczy. Nie Europa pozpódzy {kuza nietylko siłą materyalną 
na tym razem pacyfikacyę lecz Rossya, | lecz także wyższością polityczną. Pod 
która w imieniu Europy miała wy-| względem politycznej świadomości, 
konać pacyfikacyę siłą oręża. Obeena | Turcy stanowili niezawodnie żywioł 
pacyfikacya nie ogranicza się zresztą | najwięcej powołany do nadawania cha- 


kwentnie prądowi dalszej unifikacyi : 


Niemiec, głównie na polu ekonomi- 
cznem. Jeżeli ks. Bismarck mimo ca- 
łej powagi swojej nie zdołał dotąd 
przeprzeć niejednej ułubionej myśli, 
która miała go zbliżyć do celu w r. 
1870 tylko w połowie osiągniętego, 
to jestto w pierwszym rzędzie dziełem 
Bawaryi. Inne państewka związkowe 
nie występowały z taką energią jak 
Bawarya, ale zawsze postawa ich była 
opozycyjna. Dziś wobec wielkich prze- 
wrotów zewnętrznych, wobec niepe- 


wojną, niż za pokojowem załatwieniem za- 
l targu. Mimo to znajdujemy gdzieniegdzie 
promyki nadziei pokojowych, choć mocno 
zamglone charakterystyką rzeczywistej sytua- 
cyi — jakoż trudno nie widzieć. że do wygła- 
szania tych nadziei potrzeba wielkiego zaiste 
optymizmu, podobnego nieco do trwogi 
dzieci spiewających wśród ciemności. Nawet 
i Nordd. Alig. Zeitung, wrzekomy organ ks. 
Bismarcka, powątpiewa o skuteczności akeyi 
dyplomatycznej, podjętej w duchu pośredni- 
ttwa przez żelaznego kanclerza. Zresztą sam 
kanelerz pewnie vie bardzo martwi się swo- 


na samych powstańców tureckich. 
Rossya rozpoczęła wszechstronną pa- 


rakteru całemu organizmowi państwo- 
wemu i do roli panującej, Trzeba 


Alojzy Feliński 


Xx. 


Jeden z dawnych pisarzy ubolewa bar- 
dzo nad powolnością, z jaką Feliński podda- 
wał swą pracę pod niepowołaną cenzurę. 
„Usłużni przyjaciele — mówi — podkreślają 
rymy, przetrącają wyrazy, obstrzygają okresy, 
łagodzą epiteta, kasują słowa zdrobniałe itp. 
Ktoby miał sposobność zajrzeć w oryginał 
Ziemianina i porównać z nim zmiany pó- 
źniejsze, znalazłby może nierzadko tu natu- 
ralność skrzywioną, tu moc odjętą , tu naru- 
szoną właściwość języka, gwoli błahemu ucha 
głaskaniu. ale Feliński szanował mniemania 
wieku, choćby te były obłędem...“ 

Jakkolwiek nietrudno w powyższym u- 
stępie dojrzeć przesady, jakkolwiek nie godzi 
Się przypuszczać, aby człowiek tak szanowny, 
jak nasz poeta, postępował wbrew własne- 
mu przekonaniu i z samowiedzą folgował 
obłędom czasu — nie można jednak zaprze- 
czyć, że nietylko sam zanadto „heblował” swo- 
je prace, co mu zarzucał nawet Osiński, lecz 
pełen troskliwości o nie, pełen szacunku dla 
czytelników, którym pragnął przedkładać tyl- 
ko wykończone utwory, a zarazem dziwnie 
skromny i niedowierzający swym siłom, za- 
siągał ciagle rady znajomych, których gu- 
stowi więcej czasem ufał, niż samemu so- 
bie. Ztąd też mówi we wspomnianem już 
Oznajmieniu: „Wziąłem mocne postanowie- 
uie trzymać się prawidła Horacyusza i nie 
drukować żadnej z moich prac, któraby dzie- 
więcju lat nie odleżała ; z tych niektóre cho- 
wam od lat piętnastu. Przez ten cały czas zbie- 
|rałem ustne nad niemi uwagi celniejszych 


naszych pisarzy albo znawców, i mam do- 
tąd na piśmie spostrzeżenia Kropińskiego, 
Linowskiego, Mostowskiego, Wyszkowskiego, 
Tarnowskiego, i zeszłych już Tyminieckiego 1 
| Dmochowskiego , z któremi łączyła mię przy- 
jaźń od młodości. Podług tych wszystkich 
spostrzeżeń i innych, które tylko osądziłem 
za trafne, poprawiałem bezprzestannie mojć 
prace....* 5 
Potwierdzenie słów powyższych znaj" 
dujemy w liście pisanym 30 listopada r. 1803 
do Franciszka Dmochowskiego*): „Dziękuję 
Qi najczulej za twoją przyjacielską na moj 
list odpowiedź , za przysłanie Twojej Iliady, 
i wam wszystkim za krytyki mego Wieśma- 
ka (tak brzmiał pierwotny tytuł przekładu), 
powodowane rozsądkiem , gustem i łagodno- 
ścią. Wszystkie miejsca podkreślone już po- 


lony od was, pracuję nad dalszem przekła- 
daniem, i strzegę się podobuych błędów, ale 
może wpadnę w inne: dum vitant vida, m 
contraria currunt...“ 

Pod względem poprawiania wierszy pā- 
nowała u klasyków, jak zauważył Siemieński, 
szczególna solidarność; każdy z nich gotów 
był druhowi po piórze pomagać własnym 
konceptem i ze swej strony chętnie przyj- 
mował podobną pomoce. Dlatego i Dmochow- 
ski przesyła przyjacielowi drukowane już tłó- 
maczenie Iliady, aby od niego otrzymać kry- 
tyczne uwagi, lubo Feliński nie mógł spro- 
stać tak tradnemu zadaniu, nie umiejąć po 
grecku. „Dajesz nam — mówi — piękny przy- 


kład,  przedsiębiorąc nową edycyę swojej 


wnej przyszłości, która grozi może 
nawet całemu stanowi obecnemu w: 


jem niepowodzeniem. Gdyby myśl doprowa- 
dzenia kongresu do skutku brał na seryo, 


ERZE ZZ KC WO AE W CEC WÓZ Z W RÓ A CEZ KZ Z ZZ Z A COZ WÓZ 


Boalego i Woltera, bardzo rzadko w naszych skromnego poetę — ale sądzimy, że jeśli nie 


czasach naśladowany.* 

Nieznajomość języka greckiego i nieu- 
dana skromność nie dozwalają Felińskiemu 
zasiąść do krytyki; mimo to nie chcąc ze- 
rwać z ową solidarnością klasyków, nie daje 
ostatecznej odmowy: „Żyjące w stolicy nauk 
polskich , zapewne się obejdziesz bez moich 
uwag; dopełniłbym jednak z ochotą twego 
żądania, aleby mi potrzeba było jakiego wier- 
nego tłómaczenia , którego nie mam.“ 

„Nadchodziła ważna dla Wołynia i po- 
granicznych ziem epoka, dojrzewała zacna 
inyśl Ozackiego, obdarzenia tej prowineyi do- 
brym naukowym zakładem, w którymby za- 
prawione młode pokolenie, zajaśniało rzetel- 
uem wykształceniem i ogólną oświatę w kra- 
ju podniosło. Patryotyczne zamiary uczonego 
męża zyskały szczery oklask wszystkich uezci- 
wych i rozumnych Wołynian, a Feliński oży, 
wiony zawsze obywśtelskiemi dążnościami, 
przedsięwziął przyczynić się osobiście do urze- 
czywistnienia zamysłów przyjaciela i w tym 
celu napisał wiersz na cześć szlachetnego ini- 
syatora. Donosi o tem Dmochowskiemu w 
znanym nam już liście z 80 listopada r. 1808. 
„Wiesz już zapewne, że Qzacki chce pod 
imieniem gimnazyum założyć na Wołymiu 


| małą akademię i seminaryum guwernantek ; 
| chodzi tylko o dukaty. Zebrał już do szesna- 
|stu tysięcy rubli dochodu, ale jeszcze to nie 


wszystko. Rzecz jest w robocie; trzeba je- 
dnych pochwalić, żeby drugich zachęcić i 


| doprowadzić do skutku tak piękny zamiar. 


Ihady , kiedy dzieło powszechnie szacowane | Zrobiłem w tej myśli mały epitre, który ci 


chcesz jeszcze wydoskonalić. 


Był to zwyczaj | 


posyłam. Jesli ci się podoba, odmieniwszy, 
wyrzuciwszy i dodawszy, 60 chcesz, umieść 


*) Rękopis Zakładu Ossolińskich, k. 67. | 59 W swoim Pamiętniku.* 


Tak listy do Dmochowskiego, jak do Łukasza 


Nie wiemy, czy wszechwładny reda- 


Gołębiowskiego i Gustawa hr. OQlizara znam je- | ktor skorzystał z tak szerokiego pełnomoeni 


| 
I 
prawiłem i wiele wierszy przelałem. Ośmie- 


dynie z tego manuskryptu. 


ctwa, udzielonego wspaniałomyślnie przez 


| skresliť którego ustępu, to zapewne nie do- 
|dał nie od siebie. 

i , Trudno się nie zgodzić z autorem, gdy 
zowie niesłusznym zarzut (Czackiego, który 
chwaląc sam wiersz, utrzymywał , że „nadto 
dla niego pochlebny*. „Obaczysz — pisze do 
przyjaciela — że go chwalę tylko z tej stro- 
ny, z której sprawiedliwie wart pochwały i 
j Veale go nie wystawiam za wzór doskona- 
łości.* 

Rzeczywiście utwór ten w niczem nie 
podobny do pavegi1yków, jakiemi nie gardzili 
współcześni ; autor zaś mógł śmiało powie- 
dzieć Ozackiemu, lekceważącemu poezyę i 
poetów, utrzymującemu, że „każdy prawie 
poeta pochlebia lub szezypie* : 


Kościuszkę tylkom chwalił i pochwałę Ciebie | 


Był to wybór bardzo zaszczytny dla 
chwalącego: w obu zaś razach ustrzegł się 
Feliński pochlebstwa, a nawet wiersz do Cza- 
ckiego rozpoczął od strofowania go, że „nie 
szacuje poetów i wierszy nie lubi.“ Uczony 
historyk, źle trzymając o synach Apollina, zwykł 
był mawiać: 


Nie, nie ma za cel prawdy ta przyjemna sztuka: 
Í Wierszopis nie szacunku, lecz poklasku szuka f 
Wyszydza Sokratesa, kadzi Kromwellowi ! 


Poeta, stając w obronie braci lutni, wy- 
mienia tych, co nie sehlebiając możnym tego 
świata, składali hołd jedynie cnocie, a Za- 
liczywszy do nich samego siebie, rozpoczyna 
pochwałę znakomitego męża. Ozacki dniem i 
nocą be wypoczynku, z zaparciem się i po- 
swięceniem pracował dla dobra publicznego, 
ale nie w tem nadzwyczajnego, i „nie warto- 
by na kraju tego płakać grobie“, któryby nie 


miał wielu takich synów. Jego zasługa na 


pewnie nie opuszczałby pałacu przy ulicy 
Wilhelmowskiej w Berlinie, nie udawałby się 
na wilegiaturę do dóbr lawenburskich. 


Pośrednictwo niemieckie bynajmniej nie 
wydaje mi się tak szczerem, Za jakie ucho- 
dzi pospolicie, a już obecnie z pewnej strony 
zaczynają odzywać się powątpiewania 6 szcze- 
rości niemieckich życzeń, pokojowych. Niem- 
com, jeśli nie uśmiechają się korzyści, to 
z pewnością nie grożą niebezpieczeństwa 
z przyszłej wojny  rossyjsko - angielskiej , 
choćby nawet wojna ta nie była „zlokalizo- 
wana“ — sit venia za ten wyraz prawdzi- 
wie już śmieszny. Przeciwnie możnaby w 
przyszłej wojnie angielsko - rossyjskiej upa- 
trzyć korzyści dla Niemiec; bo dla mocar- 
stwa, którego usiłowania od czasu konsolida- 
cyi po wojnie z Francyą, skierowane są ku 
stworzeniu sobie równej potęgi na morzu, 
jaką już posiada na lądzie, dla mocarstwa, 
które korzystając z zawieruchy europejskiej, 
skrycie czyni krok znaczny ku temu celowi 
swemu, łącząc węzłami małżeńskiemi jedną 
z księżniczek swego domu panującego z księ- 
ciem możnej na falach morskich Holandyi. 
na rzecz którego król holenderski podobno 
tronu się zrzeka, — dla mocarstwa takiego, 
wzajemne osłabienie się dwu potęg, jakiemi 
są Anglia i Rossya, koniecznie przedstawia 
się jako korzyść niepospolita. Dziwi nas, że 
strona ta całej kwestyj od dawna już nie 
stała się przedmiotem debat dziennikarskich, 
tak zresztą skłonnych do polityki konjektu- 
ralnej i kombinacyjnej. 

Trzeba dalej zważyć, że tylko kwestya 
wschodnia. zajmująca umysły tak żywo, 
przerwała pasmo wynurzeń niemieckiej opi- 
nii publicznej eo do usposobienia swego 
względem Rossyi. Dwory petersburski i þer- 
liński szezerze z sobą są zaprzyjaźnione, po- 
łączone serdecznemi węzłami pokrewieństwa 
i tradycyj politycznych; ale jedynie ten 
wzajemny stosunek dworów nie pozwala 
silniej się przejawić antagonizmowi samych 
ludów , a nawet antagonizmowi polityki obu 
mocarstw. Dla samego Bismarcka szczere 
sympatye cesarza Wilhelma dla cara Alexan- 
dra są wielkim, nieraz może bardzo niewy- 
godnym hamulcem; w rzeczywistości jednak 
nie zapomni on nigdy hr. Tołstojowi owych 
słów: il faut enfin en finir avec cet alle- 
mandage, a kurlandzkie „jęki boleści“, które 
także przycichły tylko wskutek wybuchu 
kwestyi wschodniej, znajdują odgłos nietyle 
może w sercu, ile raczej w głowie żelaznego 
kanclerza. Niemal mimowolnie stanęliśmy na 
Kurlandyi. Czyżby prowincya ta nie kwali- 
fikowała się wybornie na terytoryalne wyna- 
grodzenie Niemiec za rossyjskie na Wscho- 


2 


dzie nabytki? Czyż Rossya nie mogłaby 
w zamian za panowanie na morzu Czarnem 
oddać Niemcom swej cząstki panowania na 
Bałtyku. Czyż opuszczenie Hohenzollerna na 
tronie rumuńskim przez Prusy dla oddania 
Bessarabii w posiadanie rossyjskie nie mo- 
głoby być okupione rozszerzeniem potęgi 
Hohenzollernów ku północy, tak że przez 
posięście Kurlandyi z jednej, a przez najści- 
ślejszy alians z Holandyą z drugiej strony, 


niemiecka potęga morska odrazu byłaby 
stworzona ?... Odzywają się już takie przypu- 
szezenia — my je notujemy tylko. 


(SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Rokowania angielsko-rossyjskie). 


O stanie rokowań angielsko-rossyjskich 
telegrafuje petersburgski korespondent dzien- 
nika Times 21 b. m., że prowadzą się one 
wprawdzie nieustannie, ale natrafiają ciągle 
na rozmaite trudności. Gabinet berliński za- 
mierza przedewszystkiem złagodzić istniejące 
naprężenie stosunków między Anglią i Ros- 
syą i domaga się od obu mocarstw złożenia 
jakiego dowodu, że chodzi im o pokojowe 
załatwienie sprawy. Takim dowodem byłoby 
n. p. wycofanie wojsk i floty z pozycyj do- 
tychczas zajmowanych. I tak mogłaby Ros- 
sya cofnąć swe wojska aż do Adryanopola a 
flota angielska mogłaby odpłynąć z pod Stam- 
bułu do zatoki bezickiej. Tak w Petersburgu 
jako też w Londynie zgodzono się w zasa- 
dzie na tę propozycję, ale gdy przyszło do 
wykonania, powstały nowe trudności. Ros- 
syanie dowodzą, że gdy statek parowy po- 
trzebuje tylko 12 godzin czasu, ażeby Z za- 
toki bezickiej dostać się do Złotego Rogu, 
to armia rossyjska potrzebuje oddalić się od 
Stambułu tylko na odległość jednodniowego 
marszu. Na to odpowiadają Anglicy, że flota 
złożona z olbrzymich okrętów  paneernych 
nie porusza się tak chyżo jak małe statki 
parowe i że taka flota może być powstrzy- 
maną przez burzę, ciemność i inne klęski 
elementarne. Dla tego też trwają Anglicy 
przy żądaniu, ażeby Rossyanie cofnęli się aż 
do Adryanopola, odległego od Stambułu o 
24 godzin jazdy kolejowej. Na to odpowia- 
dają znowu Rossyanie, że armia prowadząca 
ze sobą artyleryę, konnicę i t. p. nie może 
tak jak człowiek pojedyńczy kupić sobie bi- 
let jazdy, wsiąść do wagonu i pojechać... 
Nadto zachodzi jeszcze obawa, że po oddale- 
niu się obu armij z pod Stambułu zostanie 
naruszony status quo w Turcyi; Porta może 
między Czarnem morzem a morzem Marmara 
założyć nowe fortyfikacye i zamknąć Darda- 
nelle dla obeych okrętów wojennych. Prze- 
ciw takim ewentualnościom należy się ubez- 
pieczyć. Takie trudności podnoszą obie stro- 
ny; ale są jeszeze i inne. Obydwa gabinety 
zgadzają się wprawdzie w zasadzie, że kon- 
gres będzie musiał zastanowić się nad tem, 
jakie zmiany należy przedsięwziąć w istnie- 
jących europejskich traktatach w skutek naj- 
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tem polega, że gdy po fatalnej katastrofie 
wszyscy opuścili ręce, gdy ogół obywateli 
prowincyi wiedziony chciwością, puszezał się 
na spekulacye i „na papier wymieniał swe 
złoto“, aby wkrótce z „pałacu swych marzeń“ 
spaść w otchłań nędzy, on ocalił, eo się je- 
szcze dało ocalić. To też woła do niego zie- 
mianin-poela : 


Tyś przez korzystny układ długą prawność skrócił, 
Tyś nam resztę majątków i spokojność wrócił, 


Był to czyn wysoce obywatelski ; szko- 
da tylko, że posiadamy o nim tak ogólniko- 
wą i niedokładną wiadomość. Szczegółowiej 
już mówi Feliński o gorliwych zabiegach 
Czackiego około podniesienia w kraju nauk i 
oświaty, przy czem dowiadujemy się niektó- 
rych ciekawych szezegółów, jak np. o sto- 
sunku któregoś z generałów Polaków w woj- 
sku francuskiem do przygotowującego się 
na Wołyniu zakładu naukowego : 


Już płyną z nadsekwańskiej do naszej krainy, 
Z hojności bohatera stref obcych rośliny... 


Przechodząc do zamierzonego a niedo- 
szłego seminaryum guwernantek, zwraca poe- 
ta uwagę na wielką doniosłość reformy w 
wychowaniu płci, która dotąd w młodym 
wieku była ofiarą „srogości , pieszczot, dzi- 
wactw, przesądów lub mody.“ Feliński poi 
Się nadzieją, źe nowa moda edukacyi nauczy 
kobiety łagodności, zaprawi je do pracy, o- 
szezędności , porządku, rozwinie w nich ro- 
zum i „wdzięki ciała", rozbudzi poczucie obo 
wiązku i uczyni je przyjemnemi. 


Tak Wołynianki, idąc drogą im wskazaną, 
Płci naszej szczęściem , swojej zaszczytem się 
| i [staną, 
I grzecznie przeświadczając o kłamstwo Segiura 
Będą przy wdziękach, które dała im natura, 


| Tak rządne, jak nadreńskie są obywatelki, 
Przyjemne jak Francuzki, skromne jak An- 
[gielki.... 


Pod koniec wiersza dochodzi nas echo 
ludzi niechętnych, którzy sami nie nie czy- 
niac dla dobra ogółu , okazują się najpocho- 
pniejszymi do potępień i podsuwania nizkich 
pobudek najszlachetniejszym czynom. Toż i 
Czaekiemu zarzucają liczne wady, mówią o 
nim, że wszystko czyni dla „próżnej sławy“ 
i czezego rozgłosu. Powtarzającemu to zda- 
nie „bogaczowi* odpowiada autor nader 
trafnie : 


O ty, człeku bez skazy, ty srogi Katonie'! 

Co gardzisz mężnie sławą na twej Fryny łonie, 
Co na świecie, prócz siebie, nie widzisz nikogo, 
Czemuż sam nie kupujesz tej sławy tak drogo ? 


Feliński nie myśli jednak twierdzić, aby 
zasłużony człowiek nie miał wad, utrzymuje 
tylko, „że te lekkie błędy* 


Rażący nazbyt sławy jego blask łagodzą, 
Jemu samemu mało, innym nie nie szkodzą. 


Nie wiemy o innych pracach Felińskie- 
go z tych lat; chodzą tylko wieści, że „na 
wezwanie petersburskiego ekonomicznego to- 
warzystwa* zajął się opisem części Polesia a 
a mianowicie powiatu łuekiego, ale po tej 
rozprawie nawet ślad zaginął. Przez dłuższy 
czas nie koresponduje z przyjaciółmi, ztąd 
ubywa nam ważne źródło o jego literackich 
zajęciach. Jeszcze w listopadzie r. 1803 pi- 
sze do Dmochowskiego : „Jeśli obaczysz Wy- 
szkowskiego i Tyminieckiego, powiedz im, 
żem zdrów, że ich zawsze kocham i boleję 
nad tem, iż od nich wiadomości nia mam i 
z mojemi listami nie wiem, gdzie ich szukać.“ 


nowszych wypadków na Wschodzie, ale mi- 
mo to trwa gabinet angielski przy tem, aże- 
by Rossya uznała jasno i formalnie ogólną 
zasadę, że wszystkie wielkie zmiany 
napołudniowym wschodzie Europy, 
jakie proponuje traktat prelimina- 
ryjny sanstefański, są kwestyą eu- 
ropejską a nie kwestyą rossyjsko- 
turecką. Czy Rossya przyjmie tę zasadę, 
zawisło przedewszystkiem od tego, w jaki 
sposób będzie ta zasada sformułowaną. Na 
każdy wypadek mała jest nadzieja, ażeby 
Rossya zgodziła się na taką zasadę. Tym- 
czasem toczą się żywe rokowania z gabine- 
tem wiedeńskim. Austrya nie życzy sobie 
rozszerzenia swych granie terytoryalnych, ale 
natomiast życzy sobie rozszerzyć sferę swego 
politycznego, militarnego i komercyalnego 
wpływu i stara się usilnie o to, ażeby linia 
kolejowa z Saloniki do Mitrowicy pozostała 
w obrębie tej sfery. 


(Konflikt rossyjsko-rumuński). 


Nieporozumienia między Rossyą a Ru- 
munią zaostrzają się z każdą chwilą. Z roz- 
maitych stron dochodzą pogłoski, że Rossya 
wystosowała już ultimatum do Rumunii. 
Według Polit. Corresp. miał gabinet peters- 
burgski wysłać kategoryczne wezwanie, aże- 
by Rumunia zawarła nową konwencyę mili- 
tarną, a według telegramu Neue fr. Presse 
z Berlina ear Aleksander wystosował pismo 
do księcia Karola, wzywające go do zawar- 
cia z Rossyą sojuszu zaczepno-odpornego, w 
przeciwnym bowiem razie rozbroi Rossya 
armię rumuńską i obejmie w swoje ręce 
rządy w Rumunii. W skutek tego miała 24 
b. m. odbyć się w Bukareszcie długa narada 
ministeryalna. Gabinet rumuński — tak do- 
noszą dalej najnowsze telegramy — podał się 
do dymisyi a to jedynie dlatego, ażeby księ- 
ciu pozostawić wolną rękę do zainaugurowa- 
nia takiej polityki, któraby miała największe 
szanse powodzenia i któraby znalazła popar- 
cie ze strony gabinetów zagranicznych. Ksią- 
żę na prośbę o dymissyę odpowiedział, że 
jest monarchą konstytucyjnym i dla tego nie 
może kierować się polityką osobistą. Bratia- 
no ma za sobą większość tak w lzbie jako 
też w senacie, i dla tego nie może książę 
powoływać do steru ani Ghiki, ani Vernesca 
ani Epureana. Niech więe rządzi dalej Bra- 
tiano i miech trzyma się tej polityki, która 
ma poparcie parlamentu. Nim Izba rozejdzie 
się na ferye wielkanocne, zażąda prawdopo- 
dobnie Bratiano dla księcia władzy dyktator- 
skiej i to w formie wotum zaufania. Według 
dalszych doniesień Polit. Corresp. obawiają 
się Rumuni niespodziewanego zajęcia Buka- 
resztu przez wojska rossyjskie, które stoją 
tylko w odległości 20 kilometrów od stolicy 
rumuńskiej. Tymczasem armia rumuńska 
skoncentrowała się w małej Wołoszczyznie. 

Na posiedzeniu senatu rumuńskiego 17 
b. m. wniósł Dymitr Stourdza następującą 
mocyę: „Zważywszy że traktat sanstefański 
stanowi o politycznem stanowisku, o pra- 
wach i interesach Rumunii; zważywszy że 
Rossya bez upoważnienia i bez mandatu ze 
strony Rumunii, tudzież poza plecami mo- 
carstw europejskich ułożyła i rozstrzygnęła 
wspólnie z Turcyą kwestye tyczące się Ru- 
munii, jakoto: uregulowanie rozmaitych sto- 
sunków handlowych między Rumunią a Tur- 
cyą i między Rumunią a Rossya, wynagro- 
dzenie kosztów wojennych, wymiana jeńców 
rumuńskich i tureckich, retrocessya pewnej 
części terytoryum rumuńskiego, serwitut na- 
łożony na Rumunię co do przemarszu wojsk 
rossyjskich; rozporządzanie terytoryum ru- 
muńskiem i wodami rumuńskiemi a to przez 
postanowienie, iż na lewym brzegu Dunaju 
nie wolno wznosić żadnych fortyfikacyj i nie 
wolno budować rumuńskich okrętów wojen- 
nych na Dunaju; zmiana składu komisyi du- 
najowej; postanowienia, że dla oczyszczenia 
kanału Suliny i wynagrodzenia osób prywa- 
tnych poszkodowanych przez bombardowanie 
naddunajskich miast rumuńskich ma być wy- 
płaconą Rumunii tylko suma pół miliona 
franków ; zważywszy dalej, że stypulacye trak- 
tatu sanstefańskiego tyczące się kumunii sta- 
nowią całość, która narusza udzielne prawa 
Rumunii tudzież stanowisko, jakie Rumunia 
zdobyła sobie w prawie narodów a to głó- 
wnie przez to, iż stawia ją pod protektorat; 
zważywszy, że Rossya przez wprowadzenie 
kilku korpusów swej armii do Rumunii i 
przez obsadzenie tem wojskiem najgłówniej- 
szych linij strategicznych w Rumunii prze- 
prowadza materyalnie w powyższych pun- 
ktach traktat sanstefański, przez co narusza j 
szkodzi naszym interesom materyalnym i e- 
konomieznym, — senat wzywa rząd, ażeby 
w imieniu traktatu paryskiego, w imieniu 
prawa międzynarodowego, w imieniu zwierz- 
chniczych praw Rumunii zaprotestował prze- 
ciw wkroczeniu i pobytowi wojsk rossyjskich 
w Rumunii.“ 

Po uzasadnieniu tej mocyi pizez wnio- 
skodawcę w sposób szorstki i dobitny, zabrał 
głos Jan Bratiano i oświadczył otwarcie, że 
gabinet poda się do dymisyi, jeżeli senat 
przyjmie wniosek p. Stourdzy. Senat ma 
wprawdzie prawo dać rządowi wotum nieu- 
fności ale nie ma prawa uderzać na rząd co- 


„dziennie takiemi interpełacyami, które szko- 
' dzą powadze gabinetu zwłaszcza wobec za- 
| granicy. „Rumunia podjęła walkę zgo- 
|dnie z życzeniami i aspiracyami ko- 
losu — powiedział dalej Bratiano — a je- 
żeli cheemy stoczyć walkę z tym  kolosem, 
musi zap: Bować jedność między nami, musi- 
my jak bracia stać obok siebie w tej godzi- 
nie ciężkiej próby“. Z tych powodów upra- 
sza Bratiano Stourdzę, ażeby cofnął swą mo- 
cję. Stourdza uczynił zadość tej prośbie ale 
dopiero wówczas, gdy Bratiano złożył nastę- 
pujące uwagi godne oświadczenie: „Widzę 
się zniewolonym oświadczyć panom, że dzia- 
łać będziemy jako prawdziwi patryoci i uczci- 
wi ludzie. Oświadczam wam, że wszystkie 
nasze zabiegi będą miały na celu powrócić 
krajowi prawa jego i jego niezawisłość i że 
starać się będziemy usilnie uwolnić 
kraj o ile możności jak najrychlej 
od obcej okupacyi.* 

W dniu następnym wniesiono analogi- 
czną interpelacyę w Izbie deputowanych. W 
ciągu dyskusyi przedłożono uwagi godne ofi- 
cyalne wyjaśnienia eo do obecnej okupacyi 
Rumunii przez wojska rossyjskie. Minister 
spraw zagranieznych, Kogolniczeano, powie- 
dział w tej mierze co następuje: „O wkro- 
ezeniu XI korpusu armii rossyjskiej do Ru- 
munii zawiadomiono oficyalnie rząd tutejszy. 
Korpus ten został rozlokowany na tak dłu- 
giej linii, że kilka sotni kozaków stoi aż pod 
Plojesztie. Inaczej ma się rzecz z korpusem 
Zimmermana, który wkroczył do rumuńskiej 
Bessarabii bez poprzedniego zawiadomienia 
ze strony rządu rossyjskiego. Wersya, którą 
podniesiono w senacie, że także dwa inne 
korpusy rossyjskie wkroczyły do Mołdawii i 
posunęły się w kierunku granicy austryackiej 
jest nieprawdziwą. Z powodu tej okupacyi 
zniósł się rząd rumuński z rządem rossyj- 
skim i założył protest, toż Samo zaprotesto- 
waliśmy przeciw traktatowi sanstefańskiemu, 
ale dotychczas nie otrzymaliśmy żadnej od- 
powiedzi. Dalej oświadczył Bratiano, że o postę- 
powaniu Rossyi zawiadomiono także inne mo- 
carstwa i że Rumunia ma nadzieję, że zo- 
stanie popartą przez te mocarstwa, albowiem 
poparcie takie leży w ich własnym interesie. 
„ta identyczność interesów jest naszą jedyną 
nadzieją.“ W końcu wezwał Bratiano wszy- 
stkich Rumunów do zgody i jedności, ażeby 
wspólnemi siłami stawić czoło niebezpieczeń- 
stwom. Po przemówieniu jeszcze kilku in: 
nych mowców o postępowaniu Rossyi wobec 
Rumunii, przyjęła lzba mocyę wniesiona 
przez interpelanta Fureulesen, aby udzielono 
rządowi zupełnego wotum zaufania a miano- 
wicie oświadczyła Izba. że jest zupełnie za- 
dowoloną z wyjaśnień rządu i przekona- 
ną, że rząd bronić będzie praw i niezawi- 
słości kraju z największą energią, 


(Sytuacya w Konstantynopolu.) 

Stambulski korespondent Politische Cor - 
respondens pisze pod dniem 17go kwietnia: 
„Ostatnia wizyta w. księcia Mikołaja w Kon- 
stantynopolu stała się powodem do upoko- 
rzenia Turków. którego skutki trudao na 
razie obliczyć. W. książę Mikołaj chciał ko- 
niecznie ze swoim sztabem złożonym z 160 
oficerów być obeenym na sełamliku, to jest 
oficyalnej piątkowej modlitwie sułtana w 
meczecie Medżidże. Sułtan Abduł Hamid był 
o tyle słabym. iż na własną szkodę przystał 


na to żądanie rossyjskiego zwycięzcy. Po 
całym Stambule rozeszła się wiadomo. Ć 
o tem sprofanowsniu meczetu i sułtana. 


Okrzyk oburzenia przebiegł przez całą ma- 
hometańską ludność stolicy. W kawiarniach 
i na dziedzińcaeh meczetów opowiadano so- 
bie, jak padyszach z „moskiewskim“ księ- 
ciem przechadzali się po nabożeństwie ręka 
w rękę w parku kiosku gwiazdzistego. 
Uprzedzające zachowanie się Abduł Hamida 
względem Rossyan podkopało jego powagę 
u tureckiej ludności do tego stopnia, że w 
ostatnim czasie pojawiły się złowrogie po- 
głoski o jego blizkim upadku i zastąpieniu 
go bratem Rechadem Kffendim. który, jak 
wiadome, jest bardzo ambitnym i w rów- 
nym stopniu energicznym, jak Abduł Hamid 
słabym i niestanowczym. W kołach wtajem- 
piczonyci mówią już o sprzysiężeniach po- 
pieranych przez polityczne i militarne zna- 
komitości a stojących w związku z wielkim 
przez patryotów tureckich powziętym pla- 
nem rozpoczęcia na nowo walki przeciw 
zwycięzkiej Rossyi i zrobienia ostatniej pró- 
by ocalenia Furcyi. Wielu z pomiędzy tych 
tureckich patryotów są przekonani, że Abdul 
Hamid nie będzie się opierał naleganiu Ros- 
syan i że syt wojny da się wkrótce mnakło* 
nić do podpisania przymierza zaczepno od- 
pornego z Rossyą przeciw An Jii. Przewidu* 
jąc taką ewentualność myślą tureckie koła 
o tem, aby słabemu i bojaźliwemu Abduł 
Hamidowi dać następcę w Rechadzie Effen- 
dim, gdyż o dawniejszym sułtanie Muradzie 
nie można myśleć z powodu objawiającej się 
u niego dość często choroby umysłowej. Po- 
nieważ prawdopodobną jest rzeczą, że strą” 
eenie Abduł Hamida sprowadziłoby bezzwło* 
czna okupacyę Konstantynopola przez Ros- 
syan, więc wspomniani wyżej patryoci tu- 
'reeey, którzy myślą o strąceniu Abduł Ha- 


mida, powzięli równocześnie plan przeniesie- 
ma siedziby rządu na azyatycki brzeg Bos- 
fou. Jakoż zarządzone są 
które zdradzają zamiar takiego politycznego 
Przesiadlania się. 0.4 dwóch tygodni przewo- 
żą Turcy po cichu kosztowny materyał arty- 
lerzycki z arsenału Tophane na stronę azya- 
tycka. Tak samo przewożą w nocy z arse- 
nału Makrikój do Skutari naboje i proch, 
podczas gdy na azyatyckim brzegu Bosforu 
mianowicie w Anatoli-Kavak, które leży pra- 
wie naprzeciwko Bujukdere , urządzają potę 
żne baterye. W tej samej okolicy znajduje 
Się mała zatoka, którą admirał Hornby wy- 
brał na stanowisko dla dwóch pancerników 
Swojej floty. Wielu tnreckich dygnitarzy, 
pomiędzy tymi i ci ministrowie, którzy 
sprzyjają Anglii, robią przygotowania. aby 
na lato przenieść się na azyatycką stronę 
Bosforn. Mówią także wiele o Brussie, która 
ma zostać rezydencyą nowego sułtana Re- 
chąda i jego rządu, w razie gdyby Abduł 
Hamid miał być i nadal niewolnikiem Ros- 
syan. Straż nad Konstantynopolem chcą pa- 


przygotowania, , 


ò 


9000 ludzi, na korpus zaś przypadłoby w spraw zewnętrznych, generał major, mianowany | 


wodu niedostatecznych narzędzi, był prawie 


takim razie 25.000 ludzi. Wobec tego głó- i feldmarszałkiem porucznikiem, a pułkownik Ju- ! bezskuteczny. 


wna armia rossyjska wynosiłaby około 150.000 |liusz br. Horst, minister obrony krajowej, gene- 
ludzi, armia wschodnia zaś 60.000, wszyst- | rałem majorem, z pozostawieniem na dotych- 
kie zaś siły rossyjskie w nowej Bułgaryi li- | czasowem stanowisku. 
czyłyby 210.000 ludzi. Powyższa ordre de W pułkach galicyjskich mianowani puł- 
bataille dozna wkrótce wielkiej zmiany, po- | kownikami podpułkownicy: przy piechocie Fran- 
nieważ 12 korpus ma wkrótce odejść do Ru- | ciszek Tilleman-Schenk, „Jan Hannbeck i Hen- 
munii. Korpus ten zostanie zastąpiony przez | ryk Pelican; przy konnicy Józef Rott i Fran- 
wojska, które przybędą wprost z  Rossyi. | ciszek Kunz.  Podpułkownikami majorowie: 
Nadto pojedyńcze mniejsze oddziały komple- | przy piehocie Rudolf Schwerdtfiihrer, Jarosław 
tują się ciągle przez świeże wojska przyby- | br. Schónau, Jan Schrodt i Aleksander Huschek; 
wające bez przerwy. przy konnicy Otto br. Gemmingen Guttenberg, 
Armia rossyjska ucierpiała w rzeczy sa- | adjutant przyboczny JCMości, mianowany zara- 
mej ogromnie w skutek trudów i niedostatku | zem komendantem wojskowego instytutu nauki 
a to tak pod względem fizycznym jak mo- jjazdy; przy artyleryi Juliusz Glaubrecht, przy 
rałnym. Ludzie wychudli, cera twarzy jest u | pociągach wojskowych Edward Wieden Alpen- 
nich chorobliwa, bez życia i werwy. Odzież | bach, we Lwowie. 
a mianowicie obuwie jest lepsze, aniżeli się * Koncept złodziejski. Zeszłej 
tego można było spodziewać. Zaopatrywanie nocy o godzinie 1l zapukał jakiś mężczyzna do 
wojska nawet dziś, gdy nie napotyka na] okna pomieszkania Katarzyny Smarzewskiej, żo- 
wielkie przeszkody, jest złe. Oficerowie sami | py dozorcy kolejowego, pod 1l. 21 przy ulicy 
zgniewem mówią o tem, a przyczynę takiej | Gmentarnej i zawołał grubym głosem: „Ozy 


gospodarki upatrują w niegodziwości inten- 


dantury, która od dołu do góry z bezwsty- 
dną otwartością oszukuje na każdym kroku, 
gdyż organa, którym została poruczona kon- 
trola, nie są od niej lepsze. Także pułkowe 
prowiantowanie — tam, gdzie jeszcze istnieje 
— daje sposobność do niezmiernych nadużyć. 
Ten sposób zaopatrywania, który dawniej w 
armii rossyjskiej w powszechnem był użyciu, 
dziś istnieje tylko w pojedyńczych oddziałach, 
mianowicie w pułkach kawaleryi, i polega na 
tem, że nie intendantura ale sam komendant 
pułku stara się o żywność. Otrzymuje on na 
każdego człowieka i konia pewną sumę i 
musi się starać o potrzeby swych ludzi. Ale 
przez to otworzono wrota wszelkim naduży- 
ciom. Nietylko że człowiek i koń nigdy nie 
dostają tego, co powinni, ale cyfry stanu 
pułku, które służą za podstawę przy oblicza- 
niu pieniędzy potrzebnych na utrzymanie, 
bywają w bezwstydny sposób fałszywie po- 
dawane. Zachodzą podobno wypadki, iż pułki 
kawaleryi ze stanem efektywnem o 400 jeźdź- 
cach uchodzą za liczące po 700 ludzi. Inten- 
dantura jako władza kontrolująca nie wgląda w 
to wcale. Co się tyczy koni, to ucierpiały pod- 
czas ostatniej wojny jeszcze więcej aniżeli lu- 
dzie. Jeszcze przed nowym rokiem liczba koni 
w ka waleryi i artyleryi była zredukowaną do 
połowy, a nie można było w żaden sposób 
posturać się 0 potrzebny komplet. Dopiero 
po zawarciu rozejmu mogła naczelna komen- 
da przystąpić do skompletowania silnie zdzie- 
siątkowanych pułków kawaleryi i zaopatrzyć 
w uprząż działa nieużywane z powodu bra- 
ku koni. Z powodu nadzwyczajnych trudno- 
ści dostarczenia odpowiedniego materyału 
trzeba się było zadowolnić krajowym koniem 
bułgarsko-tureckim. Ta rasa koni jest nad- 
zwyczaj wytrzymała, ale dla użytku artyleryi 
nie dość rosła i silna. Moralną stronę armii 
rossyjskiej charakteryzuje dostatecznie jej fi- 
zyczny Stan i ta okoliczność, że Żołnierze 
tęsknią bardzo za powrotem do „kraju i z nie- 
małą trwogą oczekują ponowienia się wojny. 
Pomiędzy oficerami panuje wprawdzie więcej 
wojownicze usposobienie, ale szeregowcom 
brak chęci do boju. Mimo to byłoby zupeł- 
nie mylnem przypuszczenie, iż żołnierz ros- 
syjski w razie wybuchu nowej wojny nie spel- 
niłby swego ohowiązku. Żelazna i zawsze je- 
szcze wzorowa karność, która przeszła w krów 
i kości tych Żołnierzy, jest dostateczną gwa- 
rancyą, że ludzie ci biliby się z równą jak 
dotąd walecznością. Daleko groźniejszemi na 
taki wypadek wydają mi się być sanitarne 
stosunki. Dziś miałem sposobność dowie- 
dzieć się bardzo ciekawych i autentycznych 
ale smutnych szczegółów o sanitarnych sto- 
sunkach armii od pewnego "sę posta- 


tryoci i spiskowcy tureccy powierzyć Angli- 
kom, gdyby się im udało w zajęciu stolicy 
uprzedzić Rossyau, co jest równie łatwem 
Jak prawdopodobnem. W obozie rossyjskim 
mówią dziś bardziej niż kiedykolwiek o 
prawdopodobieństwie wczesnego obsadzenia 
onstantynopola. Wobec tej ewentualności 
nikt nie może powiedzieć z pewnością, czy 
Turey byliby zdolni stawić skuteczny opór. 
nosząc z racyj rozdzielanych codziennie 
pomiędzy armię turecką u wynoszących 
mniejwięcej 135.000, należałoby  przypusz- 
czać, że przynajmniej 85.000 kombattantów 
znajduje się w okolicy Stambułu. Achmed 
Vevyfik basza przyrzekał jeszcze niedawno 
Layardowi, że odda Anglii 150.000 ludzi do 
dyspozycyi w dniu, w którym Anglia na 
seryo ujmie w swe dłonie sprawę turecką. 
Layard i jego agenci dokładają Zresztą 
wszelkich starań, aby podsycać w Tarkach 
nadzieję. W Stambule i okolicy skupują An- 
glicy konie w ogromnej liczbie; zawie- 
rają kontrakty na dostawę żywności i anga- 
żują liczne okręty handlowe na usługi armii 
augielskiej. Ale siły tureckie nie mogłyby 
być w całości użyte do akcyi angielskiej, 
gdyż część ich musi być wysłaną w odległe 
prowincye azyatyckie, gdzie się zanosi na 
rozruchy pomiędzy lndnością arabską. Nowo 
mianowany gubernator Medyny, Halet basza, 
zatelegrafował po 2000 ludzi, aby módz objąć 
swój urząd. Tak samo i szeryf Mekki widzi 
się zagrożonym na swojem stanowisku, gdyż 
Arabowie nie chcą go uznać jako obcego.“ 


(Armia rossyjska w Bułgaryi). 

Na podstawie najlepszych informacyj, 
które zebrałem po części na miejscu, pisze 
ruszczucki korespondent „Neue Freie Presse 
pod dniem 20 kwietnia, mogę wam przesłać 
0 ile możności autentyczne daty o sile i dys- 
lokacyi wojsk rossyjskich znajdujących się na 
półwyspie bałkańskim. Siły rossyjskie w Buł- 
garyi pod naczelnem dowództwem w. księcia 
Mikołaja tworzą dwie armie, a to armię głów- 
ną rozłożoną na południe od Bałkanu pod 
bezpośrednimi rozkazami naczelnego do- 
wódzey z główną kwaterą w San Stefano i 
armię wschodnią pomiędzy Bałkanem a Du- 
najem pod dowództwem generała Wannow- 
skiego z główną kwaterą w Ruszczuku. Pod 
naczelnem dowództwem w. księcia Mikołaja 
Stoj także armia w Rumunii pod komendą 
generała Drentelena z główną kwaterą w Bu- 
kareszcie. Pewnych informacyj o stosunkach 
ostatniej zasięgnę w najkrótszym czasie na 
miejscu i nie omieszkam wam przesłać. 

Armia główna składa się z 4 korpusów, 
dwóch dywizyj grenadyerów i 4 samodzielnych 
dywizyj piechoty, które to wojska są rozdzielone 
w następujący sposób. Pod Konstantynopolem 
z lewem skrzydłem opartem o Bosfor a prawem o 
San Stefano stei korpus gwardyi, ósmy korpus, 
tudzież druga i trzecia dywizya grenadyerów; 
przed Gallipoli dziewiąty korpus, w Macedonii 
czwarty korpus, pod Adryanopolem 26 dy- 
wizya piechoty, pod Ljule- Burgas trzecia, 
pomiędzy Jamboli a Adryanopolem 24 a pod 
Bilipopolem druga dywizya piechoty. Armia 
wschodnia składa się z dwóch korpusów a 
to z 12 i 18, nadto z 14 batalionów rezer- 
Wowych nie stanowiących dotąd żadnego 
ciała taktycznego. 12 dywizya korpusu dwu- 
nastego stoi nad Łomem pomiędzy Pyrgos a 

istową, 38 dywizya tego korpusu w Rusz- 
czuku i okolicy, a dwunasta dywizya kawa- 
eryi pomiędzy Ruszczukiem a Turtukanem. 

18 korpusu stoi 85 dywizya w gubernii 
widdyńskiej a 1 dywizya piechoty i 18 dy- 
Wizya kawaleryi w Sylistryi i wzdłuż linii 
emarkacyjnej Szajtanszyk, Rasgrad, Eski- 
żuma aż do Osman - Bazaru. 14 batalionów | 


wionego członka stowarzyszenia Ćja4fwonego 
krzyża. Osoba ta, która właśnie powróciła 
z podróży inspekcyjnej, opowiadała mi, że 
liczne szpitale urządzone w kraju nie wy- 
starczają już do pomieszczenia chorych, 
że epidemia tyfusowa wszędzie coraz bar- 
dziej się wzmaga, że najbardziej grasuje w 
okręgach Nikopolis, Sistówa , Tirnowa, Fili- 
popol i Adrganopol, i że codziennie porywa 
setki ofiar. Liczbę chorych zoajdujących się 
w szpitalach bułgarskich — nie licząc w to 
rannych, wysłanych po największej części do 
ojczyzny — podaje wspomniana osoba na 
40.000 eo najmniej i obawia się, aby cyfa 
ta nie powiększyła się jeszcze z nastaniem 
gorącej pory roku.* 


| — Z awansa majowego, ogto- 
szonego właśnie w Wien. Ztg. wyjmujemy na- 
Tezerwowych jest rozdzielonych pomiędzy | stępujące mianowania: JOW. arcyksiąże Jan 
Miasta północnej Bułgaryi. Dowiaduję się z | Salvator, pułkownik artyleryi i komendant 49 
dobrego źródła, że cyfra stanu pojedyńczych | brygady pieszej, mianowany generałem majo- 
Jednostek taktycznych jest bardzo roz- | rem; JOW. arcyksiąże Franciszek Ferdynand 
Maita. Podczas gdy na przykład niektóre | Oesterreich -Este podporucznikiem przy pułku 
bataliony liczą w obecnej chwili zaledwie po | piechoty nr. 82 i JOW. arcyksiąże Leopold 
500 ludzi, to bataliony rezerwowe, które w | Salvator podporucznikiem przy pułku piechoty 
Ostatnim czasie przybyły na teatr wojny, | nr. 77. i 
mają po 700 ludzi. W przecięciu możnaby | Juliusz hr. Andrassy Czik-Szent-Kiralyi i 
a każdą dywizyę piechoty liczyć po 8 do Kraszna-Hork'a, minister cesarskiego domu i 
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jest w domu żona Smarzewskiego, bo jej męża 
„na kolei potłukło.* Gdy Smarzewska pytała, 
ktoby to był, odpowiedział nieznajomy: „Niech 
pani się prędko zbiera, ja pójdę naprzód.“ Prze- 
straszona kobieta zerwała się co prędzej, za- 
mknęła pomieszkanie na kłódkę i pospieszyła 
na dworzec kolei Karola Ludwika, gdzie zastała 
męża zdrowego. Myśląc nad tem, ktoby ją tak 
niegodziwie zmistyfikował, wróciła do domu, 
i z przestrachem znalazła pomieszkanie otwarte, 
a gdy się lepiej rozpatrzyła, spostrzegła że zło- 
dziej zabrał paletot granatowy i jeden garnitur 
męża popielaty w łącznej wartości 50 zł. Na- 
zajutrz wyśledzono i przyaresztowano dowcipnego 
franta. Był nim Józef Kułaczkowski wydalony 
ze służby hamownik kolejowy. 

* Znalezione pieniądze. Abra- 
ham ros, tandeciarz, pod l. 11 przy ulicy 
bożniczej zamieszkały, złożył w policyj woreczek 
z 2 zł., który ktoś zapomniał wezoraj na jego 
straganie na placu Krakowskim. 

* Złożomo w policyi pięć sznurków 
korali znalezionych wczoraj na placu Strzeleckim; 
tudzież dwie paczki prochu z lontem, które ktoś 
zapomniał przed kilku dniami w kuchni ludowej 
izraeliekiej. Po rzeszy te należy się zgłosić w 
c. k. polieyi. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: w Ha- 
nowerze dr. Rafał Kiihner, profesor i rektor, 
tamtejszej wszechnicy, autor znanych gramatyk 
greekich i łacińskich; w Wajmarze znakomity 
malarz Fryderyk Preller. 

— Wspaniały pomnik będzie w 
tych dniach odsłoniony w Pawii na cześć uczo- 
nego Aleksandra br. Volta (urodzonego w Como 
roku 1745, zmarłego tamże roku 1627), który 
przez wiele lat był profesorem i dyrektorem w 
owem mieście i odkryciami takiemi jak „stos 
Volty,* „elektrofor“ i t. d. unieśmiertelnił swe 
imię w rocznikach umiejętności. Przy tej spo- 
sobności wszechnica w Pawii nada najznako- 
mitszym badaczom na polu fizyki w Europie 
tytuły doktorskie ad honorem. 

— Pierwsza wszechnica sjbir- 
ska, jak zapewnia Gołos, stanowczo już zało- 
żoną będzie w Tomsku. Rząd rossyjski miał już 
nawet wyasygnować na budowę gmachu uni- 
wersyteckiego w tem mieście 350.000, a na 
pierwsze urządzenie go 100.000 rubli, podczas 
gdy budżet roczny nowej wszechnicy wynosić 
ma 307.000 rubli. 


| 

— ©sobliwszy jubileusz. W ro- 
ku przyszłym, 1879, przypada ośmnastowiekowa 
rocznica wybuchu Wezuwiusza, który zasypał 
popiołem ilawą trzy kwitnące południowo-ital- 
skie miasta: Herkulanum, Pompeji i Stabiae, 
z których dwa pierwsze dopiero w ostatniem 
stuleciu zostały częściowo odkopane. W Herku- 
lanum zawiązał się pod prezydencyą znakomi- 
tego archeologa włoskiego, p. Fiorelli, komitet 
złożony przeważnie z uczonych badaczy staro- 
żytności, jak pp. de Petra, Ruggero it. d.. | 
który ma się zająć uroczystym obchodem tej 
pamiątki. Kilka wszechnie i akademii włoskich 
już zapowiedziało swój udział w tym obchodzie, 

— Skrzypce Stradivariego z 
roku 1700 sprzedane zostały w tych dniach | 
na publicznej licytacyi w Paryżu za 5.000 
franków. 


— Baudę fałszerzy banknotów p 
10, 50 i 100 zł., wyśledzono w ostatnich dniach 
w miejscowości Nagy Szokoly na Węgrzech. 
Kiedy posłano pandurów dla zrobienia rewizyi 
w mieszkaniu herszta bandy, niejakiego Hor- 
vatha, ten ostatni strzelił naprzód kilkakrotnie 
do pandurów, a następnie zabił, swą kochankę 
i siebie. Bardzo wiele osób z pośród mieszkań- | 


ców Nagy Szokoły jest skompromitowanych W 
sprawie Horwatha. 


0; 


— Na przewozie przez rzekę Anizę 
pod Rubring w Dolnej Austryi utonęło w po- 
niedziałek ośm osób skutkiem przewrócenia się 
łodzi, niewprawną ręką kierowanej, 

— W strasznych cierpieniach 
zakończyła w tych dniach życie w miejscowości 
Paszto na Węgrzech kobieta nazwiskiem Elżbieta 
Endress, którą przed kilkoma laty pokąsał pies 
wściekły. Pomimo, że była mocno związaną, 
nieszczęśliwa szarpała swe ciało zębami, dla 
skrócenia więc jej cierpień lekarze otworzyli jej 
tętnice, w skntek czego Śmierć rychło nastą- 
piła. 

— W Zakładzie oblakanych 
w Świeciu, przed kilkoma dniami znaleziono 
rano jednego z dozorców, który przez noc pil- 
nowa? chorych na umyśle, uduszonego chustką, 
wtłoczoną głęboko w gardło, Zdaje się, że po- 
zbawili go w ten sposób życia powierzeni jego 
nadzorowi obłąkani. 


— Epidemie, jak tyfus wysypkowy i 
ospa, w sposób coraz straszniejszy szerzą się w 
Konstantynopolu. Setki ludzi padają codziennie 
ich ofiarą. Zaraza ogarnęła już także Perę i 
Stary Stambuł. Konsułowie obcych państw mie- 
li przed kilkoma dniami naradę względem otwo- 
rzenia nowych źródeł pieniężnych dla skute- 
czniejszego stawienia tamy zarazom. Uchwalono 
na tej naradzie podwyższyć o 25 pre. cło przy- 
wozowe od towarów wyładowywanych w portach 
stambulskich i nadwyżkę tę, jeżeli Porta zgodzi 
się na to, obrócić na cele sanitarne, mianowi- 
cie zaś na pomieszczenie w barakach za mia- 
siem 18.000 wychodźeów muzułmańskich, po- 
między którymi głównie w skutek najokropniej- 
szej nędzy panują zaraźliwe choroby. Tak samo 
na zeszłorocznym teatrze wojny i w Rumunii 
epidemie coraz groźniejsze przybierają rozmiary. 
W  Jassach i okolicy tego miasta z ogólnej 
liczby chorych 20 pre, umiera na tyfus Sa- 
mych jeńców tureckich zmarło tam przeszło 
800 w ciągu dwóch miesięcy. W Paskanach. 
gdzie się krzyżują drogi do Jass i Iekan, z po- 
wodu wilgotnego położenia i przeludnienia sto- 
sunki sanitarne są fatalne. W Bukareszcie na- 
tomiast tyfus ma bardzo łagodny charakter, i 
panuje wyłącznie tylko pomiędzy wojskiem. 
Mniej za to pomyślnie brzmią doniesienia w 
z Dżurdżewa. W Turn Sewerynie nie ma wca- 
le epidemii, a w Serbii stan zdrowia jest za- 
dawalający. W Bułgaryi choroby wzmogły się 
między wojskiem; grasuje tam tyfus i ospa. 
W okolicach Warny i Szumli dwie te zarazy 
straszne szerzą spustoszenia pomiędzy ludnością 
muzułmańską. Na ulicach tych miast piętrzą 
się rozmaitego rodzaju nieczystości i śŚcierwa 
padłego bydła, 

— Bamdyci w Sycylii ciągle je- 
szcze dokazują. Jak się Frecusore dowiaduje z 
Palerma, pomiędzy Girgenti a Caltanisetta od 
dłuższego czasu znowu uwija się banda brygau- 
tów, niepokojąc w najwyższym stopniu gościń- 
ce. Hersztem jej ma być niejaki Oliva, zbiegły 
karabinier, ten sam, który przed rokiem zastrze- 
lit osławionego opryszka Leone. Przystał też 
do złoczyńców tylko dlatego, że za czyn po- 
wyższy nie został należycie wynagrodzony. I w 
innych okolicach półwyspu maffia nie spoczy- 
wa. Powszechnie poważany członek trybunału 
w Bononii, prokurator Cavagnati już dawno jak 
znikł był bez wieści i daremnie były wszelkie 
poszukiwania za nim, a teraz dopiero pokazuje 
się, że padł ofiarą maffii. Miał bowiem prze- 
prowadzić śledztwo przeciwko jednemu z człon- 
ków tego tajnego stowarzyszenia i spełnił swój 
obowiązek z całą surowością sumiennego sędzie- 
go. Porwano go więc i ukryto, ażeby prowadze- 
nie śledztwa poruczone zostało mniej gorliwe- 
mu urzędnikowi. 


— Nieszczęścia ma morzu. Jak 
donoszą Times rozbił się niedawno w pobliżu 
przylądka św. Wincentego na południowo za- 
chodniej kończynie Portugalii wielki paro- 
wiec handlowy angielski Chiłdwalihali, przy- 
czem z 69 osób, składających jego osadę, zginę- 
ło 87 a reszta dostała się szczęśliwie do Gi- 
braltaru. Podezas burz, jakie w zeszłym tygo- 
dniu srożyły się na Atlantyku, na wodach Bil- 
bao i Santander znalazło grób w falach około 
150 rybaków, którzy korzystając z prześlicznej 
pogody rano puścili się w wątłych łodziach na 
morze, gdzie około południa zaskoczeni zostali 
strasznym orkanem, który nawet na wybrzeżu 
Biskaii wielkie zrządził spustoszenia. 


Notatki literacko-artystyczne. 


X Siemiradzki, którego Pochodnie 


— Pojedynek na pałasze odbył się Nerona podziwialiśmy tej zimy we Lwowie, 
przed kilkoma dniami w Rzymie pomiędzy re- ; urządził w Rzymie wystawę dwóch nowych 
daktorem dziennika Fanfulla p. Aranzini, a utworów swego pędzla. Korespondent rzymski 
redaktorem dziennika Dovere p. Pantano Z po- jednego z pism warszawskich, taką nam poda- 
wodu artykułu p. t „List Romagnolla ogło- je wiadomość o tych nowych dziełach polskiego 
szonego w Fanfulli. Pojedynek skończył się mistrza: „Znakomity nasz artysta wystawił w 
lekkiem zranieniem p. Pontano w twarz. (mieszkaniu swojem, na Tia Margutta, dwa 

— Okropna klęska spotkała jedno nowe obrazy, przeznaczone na wystawę paryzką. 
z najstarszych miast polskich, gniazdo rodzinn: Nie potrzebuję dodawać, iż byłem jednym z 
Sebastyna Klonowicza, Sulmierzyce w ziemi pierwszych, którzy podziwiali nowe utwory ge- 
wielkopolskiej. Połowa zabudowań miejskich i nialnego współziomka. Nie jestem wprawdzie 
stary murowany kościół, dnia 22 b. m. wieczór ani znawcą wytrawnym ani specyalistą w tej 
stały się tam pastwą płomieni. Ratunek z po- szlachetnej sztuce, nie mogę atoli powstrzymać 


4 


e Mia r> kilku ew A OSTATN OCZTA Fo e i Piac RW 12 tiano wystosować miał de rumuńskich 
łów. zy obraz nazwany tu La j LA P angielskimi nie możno opisać. adze W władz administracyjnych o- 


e Vanfora (dziewica i amfora) przedstawia | Simli nie mogą sobie dać rady z telegrafi- 


sklep antykwaryusza w starożytnej Romie. 
Wśród sklepu, ozdobionego dywanami, dzbana- 
mi, lampami, wazonami i statuetkami, siedzi 
patrycyusz rzymski. starzec o białych włosach 
i pomarszczonem obliczu. Starzec ogląda am- 
forę (dzban starożytny) lecz przypatruje się jej 
nieuważnie, bo oto w tej samej chwili wchodzą 
do sklepu dwie niewiasty, w stroje azyatyckie 
przebrane. Starsza przedstawia patrycyuszowi 
młodą, uroczą niewolnicę do nabycia. W pew- 
nej odległości od starca stoi młody patrycyusz 
wykwintnie ubrany. Młodzieniec, oparty jednem 
kolanem o stołek, przypatruje się chciwie dzie- 
wczynie, starającej się ukryć swe oblicze w rą- 
bek płóciennego okrycia. Gasnące żądze starca, 
stanowiące przeciwieństwo z zapałem gorejącym 
w oku młodego patrycyusza, wstydliwość mło- 
dej niewolnicy, chciwość, malująca się w oczach 
stręczycielki, elegancya i plastyczne prawie obro- 
bienia szczegółów. wszystko to oddane po mi- 
strzowsku. Obraz jest zachwycający i niewątpli- 
wie wywoła ogólny na wystawie paryskiej po- 
klask i podziwienie. W drugim obrazie, I nau- 
frago mendicante (rozbitek żebrzący), szlache- 
tna rzymska dama z czasów cesarstwa zstępu- 
je po wschodach do bogato przybranej barki 
nad brzegiem zatoki neapolitańskiej. W tejże 
samej chwili nadchodzi żebrak proszący damę 
o jałmużnę i pokazujący jej mały obrazek. O- 
brazek tem, zawieszony na szyi żebraka, przed- 
stawia scenę rozbicia się okrętu. I w tym obra- 
zie tak główne figury, jako też i szczegóły, 
wyszły jak z pod dłuta. Oba obrazy nadzwy- 
czajnie się tu podobały, i lada dzień powędru- 
ją do Paryża. Zobaczycie je sami i osądzicie,* 


X Kosciol i cywilizacya. Na- 
kładem drukarni Wł. L. Anczyca i spółki wyj- 
dzie tłómaczenie z oryginału włoskiego, broszury 
Kościoł i cywilizacya przez ks. kardynała 
Joachima Pecci, dziś papieża Leona XIII, która 
z ważnością przedmiotu i szeroką nauką tak 
świecką jak i teologiezną, łączy wielką znajo- 
mość obecnych stosunków politycznych i eko- 
nomicznych. Przetłómaczył ją ks. W. K. z za- 
konu Zmartwychwstańców. 


i. c KK z 


GOSPODARSTWO 1 HANDE 


2 Targ lwowski. (Sprawozdanie ty- 
godniowe Izby handlowej za czasod 13 kwietnia 
do 20 kwietnia.) Wszystkie ceny za 100 kilo- 
gramów. Pszenica 9'25 do 11-25 złr. Żyto 6.25 
do 1-25 złr. Jęczmień 5:50 do 7— złr. Owies 
5-50 do 6.— złr. Hreczka —— do —— złr. 
Kukurudza zeszłoroczna 7— do 7:50 _ złr. 
Kukurudza nowa 6— do 7— złr. Proso 


| 
|| 
| Równoczesna choroba dwóch kanclerzy, 
Bismareka i Gorczakowa spowodować musi 
pewną pauzę w akeyi dyplomatycznej, a przy- 
najmiej posłuży do upozorowania zastoju, cho- 
ciażby ten miał zupełnie inne przyczyny. 
Obaj kanclerze zajęci byli w ostatuim czasie 
wyszukaniem formułki, aa podstawie której 
tak Anglia jak Rossya bez porzucenia swych 
stanowisk dotychezasowych do kongresu przy- 
stąpićby mogły. Ostatniem dziełem ich wy- 
tężonej działalności politycznej była nowa for- 
inuła, według której mocarstwa na kongresie 
miałyby wziąć pod rozwagę traktaty istnieją- 
ce w ich stosunku do traktatu sanstefańskie- 
go. Przedtem jednak nastąpićby miała mię- 
dzy gabinetami wymiana idei co do najgłó- 
wniejszych pytań, aby tem łatwiej doprowa- 
dzić do skutku porozumienie na kongresie. 
Między tą najnowszą formułą a ostatnią, od- 
rzucouą przez Anglię, według której kongres 
zająć się miał zmianami w traktatach z r. 
1856 i 1871 z uwzględnieniem stanu rzeczy 
stworzonego przez wojnę rossyjsko-turecką, 
zachodzi różnica tak subtelna, że trzebaby 
wielkiego optymizmu, aby wróżyć jej lepsze 
u gabinetu londyńskiego powodzenie. Anglia 
ani na krok nie ustępuje od swego Żądania, 
aby cały traktat sanstefański przedłożony był 
kongresowi, co znaczy, aby wszystkie sprawy 
poruszone w tym traktacie uważane były za 
europejskie. Wobec tak jasno określonego żą- 
dania żadna choćby najprzebieglejsza kazuis- 
tyka nie nie pomoże. 

W chwilowej przerwie głównej akeyi 
dyplomatycznej, spowodowanej słabością dwóch 
kierowników polityki, pożądanem dla dzienni- 
karzy jest intermezzo włoskie. Rząd włoski, 
jak donosi Fanfulla, oświadczył gabinetowi 
aogielskiemu. że gotów jest popierać żądanie 
aby cały traktat sanstefański przedłożony był 
kosgresowi — jednakże pod warunkiem, aby 
gabinet angielski zakomunikował mocar- 
stwom swe opinie co do przyszłego urządze- 
nia stosunków w zajętych przez Rossyan 
prowineyach tureckich, jakoteż eo do spraw. 
które na kongresie poruszone być mają. 
W odpowiedzi Anglii na to Żądanie widzi 
Norddeutsche Allgemeine Zeitung punkt 
ciężkości sytuacyi obecnej a z tonu. w jakim 
ten organ ks. Bismarcka o niem się wyraża, 
poznać łatwo, że krok ten gabinetu włoskie- 
go ratchuiony był z Berlina. Nie można 
zaprzeczyć. że ten ruch na szachownicy dy- 
plomatycznej jest zręcznie pomyślany. An- 
glia postawiona jest wobec alternatywy: albo 
objawienia swych zamiarów, jak tego żądał 
Gorczaków w znanej swej depeszy, albo też 
zrzeczenia się poparcia Włoch na przyszłym 
kongresie. Ale manewr ten okaże się zupeł- 
nie chybionym, jeżeli się weźmie na uwagę 


6-25 do 6:50 zł. Groch do gotowania 7.—| bardzo prawdopodobne przypnszezenie, że 
do 10-— złr. Groch pastewny 6— do *—|Ąnglia kongresu wcale sobie 
złr. Soczewica —— do —— złr. Fasola] pje życzy. Wtedy bowiem poparcie Włoch 
9-— do 950 złr. Bobik —— do ——| na kongresie nie wchodzi w rachuby gabi- 
złr. Wyka 450 do 5— złr. Koniczyna | netu angielskiego, który może śmiało dać 
najprzedniejsza 382— do 45— złr., przednia wymijająca odpowiedź, wiedząc dobrze. że 
—'— do —— złr., średnia —— do — — postawa Włoch w razie wojny zawisłą jest 
złr., poślednia —'— do —— złr. Tymotka |od zupełnie innych okoliezności, na które 
—— do —— złr. Anyż rossyjski —'— dof tak drobne drażliwości żadnego wpływu mieć 


—— złr. Anyż płaski 88— do 40— złr. 
Kminek 40:— do 48— złr. Rzepak zimowy 
14.25 do 16.25 złr. Rzepak letni 18:50 do 
14— złr. Rzepik zimowy 14— do 14:25 złr. 
Rzepik letni 18.— do 1826 złr. Lnianka 
10:50 do 12:25 złr. Nasienie lniane 11:50 do 
18:50 złr. Nasienie konopne 12— do 14——złr. 
Chmiel ——.— do —— złr. Spirytus gotowy 
—— do 29:75 złr. 


=——— 


+ Wiedeń, 25 kwietnia. Na dzi- 
siejszy targ na nierogaciznę, spędzono 
towaru lekkiego 1078 sztuk, średniego 892 
sztuk, ciężkiego 232 sztuk, razem 1697 
sztuk, czyli o 22 sztuk więcej niż przed 
tygodniem; dowieziono towaru bitego 228 
sztuk, czyli o 345 sztuk mniej. Przy 
bardzo ospałym przebiegu targu, towar lekki 
cofnął się w cenie, towar średni i ciężki 1- 
trzymał się w cenie wtorkowej. Płacono: 
towar lekki 30—38, średni 36—41, ciężki 
41—46 zł. za 100 kilo żywej wagi, towar 
bity 44—50 zł. Skopów spędzono dziś 
550, czyli o 668 mniej niż przed tygodniem ; 
towaru bitego było 23 sztuk, czyli o 66 sztuk 
mniej. Wszystek towar był tylko średniej 
jakości. Mimo, że na targowisku paryskiem 
dnia 22 kwietnia ceny skopów się polepszy- 
ły, płacono bowiem 88—97 ctm. za '/, kilo, 
u nas towar ten doznał zniżki; co było 
lepszego, kupiono po 18—25 zł. za parę, 
towar pośledni płacono po 40—42 zł. za 100 
kilo żywej wagi. Jagniąt było 1084 sztuk, 
których pozbywano się po cenie 5—12 zł. 
za parę. Z niesprzedanych we wtorek resztek į 


nie mogą. 


Powstanie mahometan w Ru- 
melii przybiera coraz większe rozmiary 
i stać się może ważnym czynnikiem w dal- 
szym rozwoju sprawy wschodniej. »owstanie 
wybuchło w części Rumelii, zamieszkanej 
prawie wyłącznie przez ludność mahometań- 
ską, Pomaków, Turkomanów i Osmanów; 
liczba męzkiej ludności mahometańskiej we- 
dług autentycznych dat wynosi tam około 
80.000 ludzi. Powstańcy mają podostatkiem 
broni, którą Sulejman basza w swym od- 
wrocie pozostawił w górach Rhodope, będą- 
cych, jak wisdomo, głównem ogniskiem po- 
wstania. © rozmiarach insurrekcyi powziąć 
można wyobrażenie z tego. że Rossyanie 
wysłali na jej zwalezenie cały korpus 30-ty- 
sięczny, a mimo to uporać się 4 nią nie mo- 

l gą. Przyczyny powstania nie są dotychczas 
należycie wyjaśnione, to pewna, że sprawia 
ono nie wały kłopot armii rossyjskiej pod 

| Konstantyuopolem, zagrażając jej liniom ko- 
munikacyjnym. 


O przygotowaniach wojennych 
w Indyach otrzymały Tumes 21 b. m. 
z Kalkutty następujące wiadomości: „Rząd 
indyjski pracuje z największą energią nad 
przygotowaniami wojennemi. Wszystkie puł- 
ki krajowe otrzymały nakaz, ażeby natych- 
miast uzupełniły swe szeregi. W fabrykach 
broni pracują dniem i nocą, w dnie powsze- 
dnie i święto. Wszędzie gromadzą na wielką 
skalę zapasy wojskowe, medykamenta i t. p. 


cznemi zgłoszeniami do służby. Zapropono- 
wane użycie krajowej armii indyjskiej do 
służby w Europie, dodało tej armii nowego 
blasku w oczach Indów, którzy w przyszło- 
ści dostarczą niezawodnie najdzielniejszych 
wojowników. Będzie to bez wątpienia z naj- 
większą korzyścią dla samych Indyj. Angiel- 
skie władze wojskowe będą obeenie musiały 
przystąpić do gruntownej reorganizacyi kra- 
jowej armii indyjskiej, z którą ociągały się 
tak długo. Angielscy oficerowie, służący w 
krajowej armii indyjskiej, w nadziei zdo- 
bycia sobie sławy w służbie europejskiej, bę- 
dą rywalizowali z swoimi kolegami, służący- 
mi w pradziwej armii angielskiej, a sam fakt, 
że krajowe wojska indyjskie walczyć będą 
w Europie wspólnie z armią angielską, przy- 
czyni się nie mało do złamania nienawiści 
rasowej. — Rodowici Indowie walczyli zaw- 
sze bardzo dobrze pod dowództwem angiel- 
skich oficerów. Waleczność tych wojsk kra- 
jowych została wypróbowaną nietylko w In- 
dyach, ale także w kilku innych krajach ob- 
cych. W Persyi, Chinach i Abissynii, odda- 
ły te wojska Anglii wielką przysługę. (zy 
ten eksperyment uda się także w Europie 
w walce z wojskami europejskiemi, niedaleka 
przyszłość okaże." 


W angielskiej Kanadzie czynią się 
także przygotowania do przewozu wojsk do 
Europy. Jeżeli przyjdzie do tego, prawdopo- 
dobnie naprzód 10.000 ludzi, a w razie po- 
trzeby 25.000ny korpus ściągnięty będzie z ko- 
lonii. Urząd kolonii otrzymał bardzo pomyśl- 
ne wiadomości o usposobieniu ludności ko- 
lonialnej. W razie wojny, wystawienie miej- 
scowych korpusów ochotniczych dla obrony 
kolonii łatwo da się przywieść do skutku. 


Z Odessy donoszą do Pol. Corr., że 
obrona wybrzeży morza Czarnego od Akier- 
manu do Kerczu wymagać będzie nie mniej 
jak 68 batalionów. Ponieważ korpus, który 
dotychczas pełnił tę służbę przeznaczony jest 
do Rumunii, powołane będą na jego miejsce 
wojska rezerwowe z okręgów wojskowych 
petersburgskiego i moskiewskiego. Od dni 
14 kolej żelazna Odessko-Jasska przewozi nie- 
ustannie wojsko. Od Jass aż do San Stefano 
wzmacniają wszędzie załogi. W najblższym 
czasie przechodzić ma przez Odessę 100 ba- 
talionów z których połowa przeznaczoną jest 
do Rumunii, druga połowa de Bułgaryi; Ki- 
lia, Głałacz, Ismaił, Reni, Braiła i Giurgewo 
mają być ufortyfikowane. W Rumunii skon- 
centrowaną ma być armia 150-tysięczaa, któ- 
ra stanowić będzie osobną całość pod komen- 
dą gen. Skobelewa. Naczelne dowództwo 
armii rossyjskiej w Bułgaryi i Rumelii objąć 
ma gen. Totleben w miejsce w. ks. Mi- 
kołaja, który już 2 maja wyjechać ma z San 
Stefano do Petersburga. 


Armia rossyjska w Azyi utraciła jedne- 
go z najdolniejszych swych generałów. Ge- 
nerał Heimann, który głównie przyczynił 
się do zwycięstwa pod Aladżadaghiem i zdo- 
bycia Karsu, umarł temi dniami w Erzerum 
Ba tyfus. 


Profesor uniwersytetu charkowskiego 
Dr. praw Daniewski ogłosił w czasopiśmie 
Juridiczeskij Wiestnik obszerną rozprawę, 
w której dowodzi ze stanowiska prawnego, 
że tak zwana flotylla ochotnicza, którą kosz- 
tem składek prywatnych zamierza utworzyć 
komit oskiewski, wmawiając w publicz- 
ność, że jest to sprawa wysoce patryotyczna, 
słuszna i nawet prawna, jest po prostu kor- 
sarstwem, t. j. rozbojem morskim, ponieważ 
godzi na własność osób prywatnych, która 
powinna być szanowaną zawsze i wszędzie, 
bez względu na zatargi międzynarodowe. 
Zdaniem p. Daniewskiego, owo przedsiębior- 
stwo patryotyczne, jak je nazywają w Mo- 
skwie, „nie przestanie być bezprawiem krzy- 
czącem, haniebnem, bo nie straci cech gwał- 
cenia praw międzynarodowych, uznanych 
przez wszystkie kraje cywilizowane, chociaż- 
by sto razy było przez rząd rossyjski sankcy- 
onowane i uzyskało tysiąc patronatów z osób 
najwyżej położonych”. Rozprawa ta wywoła- 
ła wielkie oburzenie w całej prasie rossyj- 
skiej, która nieoszczędzi jej autorowi nazw 
„nieuka*, „potwarcy*, a nawet „przedajne- 
go zdrajcy*. Prawnicze zaś towarzystwo 
moskiewskie, którego krytyce poddaną zosta- 
ła rozprawa p. Daniewskiego, na specyalnie 
w tym celu zwołanem posiedzeniu, uznało 
protokolarnie, że opinie p. Daniewskiego, ja- 
ko uzasadnione na źle zrozumiałych tezach 
nie zasługują na uwagę. 


| raj 


ikólnik z uwiadomieniem, że rossyj- 
,sko-rumuńska konwencya z 16 kwie- 
‘tnia 1877 pozostaje w mocy, że zatem 
(rumuńskie władze pomocne być mają 
, przy transportowaniu wojsk rossyjskieh. 
| Jednakże w razie przedłużenia poby- 
(lu tych wojsk, władze odmówić im 
| mają pomocy, unikając zresztą konfli- 
ktu z Rossyanami. 

| Ostatni pułk rumuński o- 
(puścił wczoraj Bukareszt i u- 
{dał się do Turn-Severin. Po blizkim 
wymarszu pozostawionych jeszcze żan- 
| darmów, gwardya narodowa pełnić bę- 
| dzie służbę bezpieczeństwa w stolicy. 
| Do tegoż pisma donoszą z Kon- 
j Stantynopola: W obecnej chwili odby- 


Iwa się silna konecentracya 


(wojsk rossyjskich w Sliwri i Ro- 
i dosto. Między powstańcami tureckimi 
la Rossyanami miało przyjść dnia 22 
b. m, do bardzo krwawej utarcz- 
|ki. Do komisyi rossyjsko-tureckiej, któ- 
ra ma się zająć zbadaniem przyczyn 
powstania muzułmańskiego w Bułga- 
ryi, przeznaczono ze strony tureckiej 
Samika baszę i Vassa Effendego. W 
Batum 1500 żołnierzy tureckich wzbra- 
nia się złożyć broń. 


| 
[i 


Berlin, 26 kwietnia. Nordd. 
Allg. Ztg. oświadcza, że punkt ciężko- 
ści dyplomatycznej akcyi leży w od- 
powiedzi, którą Anglia da na zapyta- 
nie Wloch, jaki jest pozytywny 
program jej polityki oryen- 
talnej. Ten program, który Anglia 
prędzej lub później objawić będzie mu- 
siała, rozstrzygać będzie ostatecznie o 


| kwestyi wschodniej. 


Hamburg, 26 kwietnia. Oho- 
roba Bismarcka odbywa przebieg 


| sk Cierpienia są wielkie, ale 


niebezpieczeństwa niema. Powrót Bis- 


|marcka do Berlina musi być odro- 
| czony. 


Kopenhaga. 26 kwietnia, 
Moltke przyjmowany był wczo- 
raj przez króla na prywatnej au- 
dyencyi. 

Petersburg, 26 kwietnia. 
Journal de St. Petersbourg pisze: Kon- 
gres, jeżeli przyjdzie do skutku, bę- 
dzie mógł zająć się wszelkiemi przez 
wypadki na wschodzie wywo- 
łanemi kwestyami. Dziś Salisbury 
zdaje się uznawać stosowność wy- 
miany zdań przed zebraniem się kon- 
gresu co do możliwości porozumienia. 
Petersburgski gabinet podziela to za- 
patrywanie. Pożądanem jest, aby ta 
nowa tendencya była szczerą. 


Petersburg, 26 kwietnia. 7n- 
walid donosi, że generał Heimann 
umarł na tyfus. 


Odessa 26 kwietnia. Generał 
Totleben odjechał we czwartek do 
San Stefano. 


Rzym, 26 kwietnia. Przedwczo- 
przed recepcyą otrzymał au- 
stryacko-węgierski ambasa- 
dor Haymerle od króla wielki 
krzyż włoskiej korony. 

Osservatore romano zaprzecza wia- 
domości, jakoby papież ofiarować miał 
milion franków dla ubogich księ- 
ży w Poznańskiem. 

Diritto, objaśniając swoje własne 
doniesienie pisze: Pośrednietwo 
pokojowe prowadzone jest wyłącz: 

inie przez Niemcy. Jednakże Włochy 
nie przestały objawiać swoich sym- 
patyj dla zabiegów Niemiec około u- 
trzymania pokoju. 


Konstantynopol, 26 kwie- 
inia. Utrzymują, że mieszkańcy Lazi- 


bydła rogatego część pewna znalazła dziś | Sepoje z największą ochotą nezynili zadość 
kupca, po 51—52'/, zł. za 100 kilo m. w. | wezwaniu, ażeby natychmiast stawili się do 
| służby wojskowej, zagranicznej. Najlepszym 
dowodem doskoualego usposobienia i ogól- 
nego entuzyazmu jest ochoczość, z jaką ro- 
dowici urlopowani, a nagle na nowo powo- 
łani żołnierze zgłosili się do swych pułków. 


stanu mają zanieść protest do mo- 
carstw przeciw anneksyi ros- 
syjskiej. Oddział Lazów (mieszkań- 
ców baszałykatu Trebizondzkiego nad 
Czarnem morzem), liczący 15.000 lu-- 
dzi, stanąć miał obozem pod Batum Z 
zamiarem oparcią się Rossya- 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 26 kwietnia. Pol. Cor. 
donoszą z Bukaresztu 26 b. m.: Brad 


nom przy wydaniu twierdzy 
Batum. Rossyanie urgują u Porty od- 
danie Szumli i Warny. Radca sta- 
nu Kiirow mianowany dła tej części 
kraju gubernatorem. 


Wiedeń, 27 kwietnia. (Tel. 
pryw.) Według Fremdenblattu, sprawa 
biskupstwa krakowskiego ma 
być w najkrótszym czasie stanowczo 
uregulowaną. Według pogłosek, kie- 
rownictwo dyecezyi powierzone będzie 
jednemu z członków kapituły 
lwowskiej. 

Wiedeń, 27 kwietnia. (Tel. 
pryw.) Dzienniki amerykańskie 
zaczynają zajmować się żywo przy- 
szą wojną między Anglią a 
Rossyą i, Go jest uwagi godnym 
objawem, wyrażają się sympatyczniej 
o Rossyi niż o jej przeciwniczee. 

Tagblatt donosi z Londynu, że 
markiz Salisbury oświadczyć miał hr. 
Beustowi, że podziela zupełnie zda- 
nie hr. Andrassego o zbawiennych 
skutkach kongresu; dopóki jednak 
Rossya nie zgodzi się na przedłoże- 
nie całego traktatu san-stefańskiego, 
nie może być nawet mowy o 
kongresie. 

Według wiadomości z Konstan- 
tynopola angielska szrubowa korweta 
Ruby, łódź kanonierska Torch i statek 
awizowy Flammingo posunęły się na 
30 węzłów ku Tophane i zarzu- 
ciły kotwice u ujścia Zjłotego 
Rogu. Komendant tej flotyli podaje 


Bukareszt, 27  kwiemia. 
hika powrócił tu z Petersburga. 

Londyn, 27 kwietnia. Office 
Reuter donosi, że bezzwłocznie 
ma być uzbrojona silna flota 
wojenna, złożona z pancerni- 
ków iinnych statków wojen- 
nych, która udać się ma na 
morze Bałtyckie. Eskadra ta 
składałaby się najmniej z 20 
okrętów. 

Londyn, 27 kwietnia. Office 
Reuter donosi z Bombay : Codziennie 
przybywają tu nowe wojska. 
Pierwszy korpusekspedycyj- 
ny odpływa do Malty 29 kwietnia, 
drugi 1 maja. Dwanaście parowców 
i siedemnaście okrętów żaglowych po- 
wiezie te wojska do Europy pod strażą 
jednego statku wojennego. W całych 
Indyach panuje wielki zapał wo- 
jenny. Wojsko krajowe przejęte en- 
tuzyazmem. Wielu ochotników zaciąga 
się pod chorągwie. 

Według tego samego źródła po- 
wstańey tureccy w Rumelii 
pędząc przed sobą uciekających Buł- 
garów, zbliżają się do Filipo- 
pola. W Adryanopolu, zkąd wojsko 
wymaszerowało przeciw powstańcom, 
panuje trwoga. Kilku żołnierzy ros- 
syjskich zabito w mieście. Bandy 
bułgarskie napadły na 8 miejsco- 
wości tureckich, leżących już po za 
linią demarkacyjną na terytoryum tu- 
reckiem. 

Londyn, 27 kwietnia. Kon- 
sul angielski z Burgas donosi, że 


ja 


jako cel tego zbliżenia się zakupnol w. ks. Mikołaj wydał zakaz wywo- 


prowiantu. 

Fremdenblait donosi, że w Kusten- 
dże, Mangolii i Burgas ustanowieni 
zostali rossyjscy komendanci, którzy 
kierować mają obroną wybrzeży 
wobec możliwych ataków angiel- 
skich. W Ruszczuku zakładają Ros- 
syanie składy prowiantu. 


zu zboża i żywności. 
Prowizoryczny rząd rossyjski na- 
łożył 18%/, cła na wszystkie artykuły 
konsumceyjne wprowadzane Ozarnem 
morzem do Burgas. 
Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 26 kwietnia 1878, godz. 2. 
min. 22. Losy kredytowe 159:50, Weg. akcye 


banku włośc. 9150. Losy z r. 1860 ——, 


u5 84:80, 
Akcye banku Uniou 55— Akeve kolei Ka- 
rola Ludwika %39:50, Akeye kolei północnej 
198—, Akcye kolei południowej 67:25, Akcre 
kolei Alföld 11025, Akeye kolei Elżbiety 
164:50, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 117 50, 
Akcye kolei węg. półnoeno-wsehodniej 10750 
Akcye kolei Rudolfa 110 50, Akcye kole! 
Albrechta ——, Weg. oblig. państw w zło- 
cie 64-—, Galie. obiig. indemn. 85'—, Losy 
z r. 1864 1386:—, Akcye kolei siedmiogrodz- 
kiej ——, Akeye banku obrotowego 92-50 
Losy tureckie 14:40, Akcye kolei węg -galic. 
87-—, Akcye kolei państwowej 240, 
Akcye banku związkowego 6950, Rubel pa- 
pierowy 1'163, Węgierskie losy 73-75, Mark 
niem. 60:50, Węgierska renta — — Uspo- 
sobienie —. 

Wiedeń, dnia 26g0 kwietnia godzina 


5, minut 40. Akcje kredytowe 207-25, An- 
glo-austr. ——, Akcye banku Union —— 


KIEQ0yL AKcye Angio- austr. 


1 


Kolej Kar. Ludw. 239—, Południowa 66-50, 
Renta pap. 6065, Galic. bank. hyp. 88-25, 
Gal. oblig. indemn. ——, Gal. listy zastaw. 


Napoleonsdor 9.83—, Rubel papierowy —-—, 
Usposobienie —. 

Wiedeń, dnia 27g0 kwietnia, godzi- 
na 10 minut 48. Akcje kredytowe 205-80 
Anglo-Austr. 8375, Unionsbauk 54-—, Ko- 
lej Karola Lndwika 238—, południowa ——, 
Rubel papierowy 1'15'/,, Gal. listy zastawn. 
—:—, Gal. listy indemnizacyjne ——, Gal 
bank rustykalny ———, Losy z r. 1860 — —, 
Napoleonsdor 9:85—. Usposobienie mdłe. 


Odpowiedzialny radaktor WI adysław Łoziński 
wano SHE MER 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 27 kwietnia 1878. 


Hotei Angielski, 


Pp. A. Reindl z Wolicy. Dr. W. Rosen- 
bach z Przemyśla. M. Czajkowski z Żerawy. H. 
Horodeński z Dłużniowa. ©. Lekczyński z Ry- 
manowa. W. Puzyna z Martynowa. B. Rozwa- 
dowski z Maydanu. B. Włodek z Zawałowa. 


Hotel George'a. 


Pp. E. Homolacz z Gnojnik. R. Moraw- 
ski ze Sarnik. S. Rozwadowski z Hładkiego. Dr. 
Friedberg z Jaworowa. J. Stephan z Wiednia. 

Hotel Europejski. 


Pp. Latterer ze Stryja. W. Bobrownicki 


z a e A AO W O O O EO ON 
a GEN 0 


Hotel Langa. 


Pp. R Knauscher z Bodenbach. M. Stern- 
klar z Stanisławowa. 


Odjechali ze Lwową. 

Pp. I. Cywiński do Ossowie. W. Czaj- 
kowski do Swirza. A. Kościelski do Krakowa, 
A. Kostheim do Małkowie. W. Kruszewski do 
Chorobrowa. P. Limberger do Brzezówki. Kel- 
tscha do Stryja. F. Neuweli do Kołomyi. 

Spesirzeżenia meteorologiczne 
z dnia 27 kwietnia 1878 o godz. 7 rano. 
Barometr 72152 mm. Psychrometr suchy 7.990, 
Psychrometr wilgotny 7.090. Prężność pary 69 mm, 
Wilgoć 889/,. Zachmurzenie 10. Wiatr El. 
Ozon 5. Opad w mm z ostatnich 24 godzin. — 
Temperatura powietrza--6.30R. 
Barometr stoi w mierze 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 

Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po 
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso- 
bowy), o godz. 10 min. 35 przed południem (po- 
cag mięszany). 

Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min. 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 3 min. 25 rano (pociąg osobowy): o godz. 
3 min. 48 po południu (pociąg mięszany). 

Z Podwołoczysk(na dworzec w Podzamczu): o go- 
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy) ; o go- 
dzinie 3 min, 8 po południu pociąg mięszany) ; 


Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po- 
ciag pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po- 
ciąg mięszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mięszany). 

Odchodzą za Lwowa. 

Do Podwołoczysk: (z Podzameza): o godz. 11 minut 
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
11 w południe (pociąg mięszany). 

uo Stanistawowa: (na Stryj): o godzinie 6 minut 3 
rano (pociąg nr. 1); 

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
37 wieczór (pociag osobowy); o godz. 11 minut 
45 w południe (pociąg mięszany). 

Da Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po- 
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
mięszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po- 
ciąg mięszany). 

Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po- 
cląg pospieszny); o godz. 4 min, 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po- 
ciąg mięszany). 

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po 

udnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcia odpowiada 

godz. 12 me. 20 w Lwowie. 
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L. 18187 O. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszem edyktem wiadomo Czyni nie- 
wiadomej z życia i miejsca pobytu Maryan- 
nie Kuksz, a wrazie jej śmierci jej Z nazwi- 
ska, życia i miejsca pobytu niewiadomym suk- 
cesorom, iż Gmina Lubycza Kniazie przeciw 
nim pod dniem 6 kwietnia 1878 L. 18187 po- 
zew o uznanie za zgasłe i wykryślenie inta- 
bulowanego Dom. 25% pag. 484 n, 22 on 
prawa 6 letniej dzierżawy wsi Huta Luby- 
cka ze stanu biernego dóbr Huta Lubycka 
z przyległościami wniosła, i pomoc sądową 
prosiła, a pozew ten stronie pozwanej do 
wniesienia obrony do dni 90 udzielonym 
zostaje. 

Ponieważ pozwani z życia i miejsca 
pobytu niewiadomi są, ustanowił e. k. sąd 
krajowy do zastępowania ich na ich koszt i 
szkodę tutejszego adwokata Dra Dziubiń- 


ustawy sądowej dla Galicyi przepisanej prze- 
prowadzona będzie. } 

Niniejszym więc edyktem Wzywa Się 
pozwanych, ażeby w należytym CZaS1e 080- 
biście stanęli lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli. 

Lwów 18 kwietnia 1878. 

(2376 1—3) Edykt. 

L. 242. C. k. Sąd powiatowy w Ka- 
mionce str. podaje do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie wierzytelności Anieli 0O- 
rzechowskiej w kwocie 72 złr. 8. W. Z p. n. 
odbędzie się w tutejszym sądzie powiato- 
towym publiczna przymusowa sprzedaż real- 


pod n. k. 60 położonej w trzech terminach, 
a to na dniu 31 maja 1878, na dniu 28 czerw- 
ca 1878 i na dniu 25 lipca 1878, każdym 
razem o godzinie 10 rano, która to realność 
przy pierwszych dwóch terminach tylko za 
cenę wywoławczą 480 złr. lub powyżej tako- 
wej przy trzecim zaś i poniżej ceny szacun- 
kowej sprzedaną zostanie. 

Warunki lieytacyjne dalsze, akt zasta- 
wniezego opisania i oszacowania mogą w re- 
gistraturze tutejszego sądu w godzinach u- 

e é przejrzane. 
ko: M w m powiatowy 

Kamionka 30 stycznia 1878. 
(240613)  Edykt | 

L. 21200 C. k. Sąd krajowy jako han- 
dlowy we Lwowie uwiadamia z miejsca po- 
bytu niewiadomego Karola Mandla, byłego 


l. 21200 o wydanie nakazu zapłaty resztu- 
jącej sumy wekslowej 170 złr. w. a. z p. n. 
na podstawie wekslu z daty Lwów 26 stycz- 
nia 1875 na 400 złr. w. a. opiewającego 
wniosła, w skutek czego żądany nakaz zapła- 
ty uchwałą z dnia dzisiejszego wydany zo- 
stał. 

Ponieważ miejsce pobytu pozwanego jest 
niewiadomem przeto ustanawia się dla niego 
kuratora w osobie adw. Dra. Bilińskiego 
z substytucyą adw. Dra. Siterskiego, a dorę- 
czająć pierwszemu wydany nakaz zapłaty, 
wzywa go się niniejszym edyktem, by ustano- 
wionemu dlań zastępcy potrzebne Środki o- 
brony udzielił, lub innego zastępcę wybrał 
i sądowi oznajmił, inaczej skutki z zaniedba- 
nia wynikające sam sobie przypisze. 

Lwów dnia 25 kwietnia 1878. 


(2362 2—3) Obwieszczenie. 


L. 502 Cik. Sąd powiatowy w Niżan- 
kowicach ogłasza, że w sprawie Pinkasa 
Walkera przeciw nięobjętej masie spadko- 
wej Seńka Litwina o zapłacenie 35 złr. 
„a p. n. odbędzie w sali sądowej publiczną 
lieytacyę gospodarstwa włościańskiego pod 
l. k. 52 w Jaksmanicach położonego, ciała 
tabularnego niemającego, nieobjętej masy 
spadkowej Seńka Litwina własnego, w trzech 
terminach a to 29 maja, 26 czerwca, i 24 
lipca 1878 każdym razem o godzinie 10tej 
przed południem, | 

Cena wywołania 1370 złr, zakład 137 
złr. w. a. | , 

Na pierwszym i drugim terminie go 
spodarstwo to tylko za cenę wywołania lub 
wyżej, zaś na trzecim terminie także niżej 
ceny wy wołania sprzedzne zostanie. 

Bliższe warunki licytacyi tudzież proto- 
kół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w sądzie. 

Niżankowice 23 lutego 1878. 


(2356 2—3) Ogloszenie. 


L. 4105. W sprawie egzekucyjnej Judy 
Hersza Bauera przeciw nieobjętej masie spad- 
kowej Jóźka Kaśków przez kuratora Łucia 
Konowała o 150 zł. w. a. odbędzie się 16go 
maja 1878 o godzinie 10 z rana w tutej- 
szym sądzie publiczna sprzedaż przymusowa 
realności dłużnika pod l. 40 w Nowostaw- 
cach składającej się z dwóch ogrodów i za- 
budowań gospodarczych i mieszkalnych na 
390 zł. ocenionej. 

Na powyższym terminie zostanie real- 
ność ta także niżej ceny szacunkowej sprze- 
daną. 

Wadyum wynosi 39 zł. 

Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
sądowej repistraturze. 

. k. sąd powiatowy. 

Budzanów 30 grudnia 1877. | 
(2370 2—3) L. 2093,D. f 
Obwieszczenie. i 


Na dmu 30 kwietnia 1878 odbędzie 
się losowanie obligacyj funduszów ind. Qa- 
licyi wschodniej i zachodniej tudzież Wiel- 
kiego księstwa Krakowskiego w lokaln e. k. 
Namiestnietwa w domu W. Głowackiej 1. 3 
przy ulicy łyczakowskiej. 

Co się niniejszem podaje do powsze- 
chnej wiadomości z nadmienieniem, że sto- 
sownie do tutejszego obwieszczenia z dnia 2 
marca 1873 do l. 1413 (Dziennik ustaw i 
rozporządzeń krajowych zeszyt VII. Nr. 24) 
wylosowane zostaną następujące ohligacye a to 

A. funduszu ind. Wielkiego Księstwa 
Krakowskiego: 


2 oblig. z kupon. po 50zł  . 100zł. 
22 » n po 100 » 2.200 n 
UN" po 5007 28000, 
SWE 5 po 1.000 „ 13.000 , 
D A na 5.000 „ 5.000 , 
i oblig. lit. A. w nominalnej wartości 13.700 , 
czyli razem 36.000 zł. 

B. funduszu ind. Galicyi zachodniej: 
38 oblig. z kupon. po 50zł.  1.900zł. 
247 , „ po 100 „ 24700 , 
49 n » po 500 ” 24.500 ” 
Ida * 5 pom 14000 „ 113.000 , 
UaJE 5 po 5.000 „ 85.000 , 
s =- po 10.000 „ 60.000 , 
i oblig. lit. A w nomin. wartości 80.900 , 


czyli razem 340.000 zł. 
C. funduszu ind. Galieyi wschodniej: 


49 oblig. z kupon. po 50zł. 2.4502}. 
423mó8 1 Ę po 100 „ 42.800 , 
94 , A po 500 „ 47.000 

264  , A po 1.000 „ 264.000 , 
HO +, „ po 5.000 „ 50.000 ,„ 
LO , P po 10.000 „ 100.000 , 
lit. A. w nominalnej wartości 143.250 zł. 


czyli razem 649.000 zł. 
Z c. k. Namiestnictwa jako 
Dyrekcyi funduszów indemnizacyjnych. 
Lwów dnia 24 kwietnia 1878. 
(2357 2—8) Edy kt. 


L. 18010. O. k. Sąd powiatowy w Chrza- 
nowie podaje do wiadomości, że celem za- 
spokojenia sumy 196 złr. z p. n. od Wa- 
wrzyńca i Zuzauny Niemczyków Zakładowi 
kredytowemu  włościańskiemu we Lwowie 
należącej się, odbędzie się 6 czerwca, 4 lipca 
15 sierpnia 1878 każdym razem o godzi- 
nie 10 rano w gmachu sądowym publicz- 
na licytacya gospodarstwa gruntowego pod 
Nr. 48 rep. 54 w Płokach położonego, a 
wedle wyciągu hipotecznego Zuzanny Niem- 
czykowej własnego. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 400 zły. 

Wadyum wynosi 40 złr. 

. , Na obydwu pierwszych terminach po- 
siadłość poniżej ceny szacunkowej niebędzie 
sprzedaną. 

Resztę warunków licytacyjnych, oraz 
akta zastawniczego opisania i oszacowania 
tudzież wyciąg hipoteczny można przejrzeć 

w tutejszej registraturze. 

Kuratorem dla tych, którzyby po dniu 
9 listopada 1877 prawo zastawu lub inne do 
rzeczonego gospodarstwa nabyli, jako też 


Ó 


tych, którymby niniejsza rezolucya z jakich 
bądź powodów nie mogła być doręczoną, 
ustanowiono tutejszego adwokata Dra. My- 
szkowskiego. 

C. k. sąd powiatowy 

Chrzanów dnia 20 lutego 1878. 
(2358 1—3) Kudmańdwitg. 

B. 200. Beim Dolinauer f. f. Bezirts- 
gerichte wird zur Einbringung der Wechjelfor- 
derung pr. 38 M. 6 W. |. N. ©. zu Gunften 
beg Meschulim Dickman die bem Hryń Tysiak 
gehörige sub. ©. Nr. 84 im Śolin Tiegende 
feinen Tabufarfórper bildende Realität am 2 
Mai, 4 Juni und 4 Juli 1878 jedesmal um 
10 Uhr 8. M. beftimmt am dritten Termine 
auch unter bem Sdhótzungawerthe veränhert 
werden. 

Der Musrufspreis beträgt 150 fl. 

Die Qizitationgbedingnifje fönnen H. g. 


| eingefjehen werden. 


Dolina 24 Yebruar 1878. 


(2400 1—3) Edyk t 
L. 258. Celem zaspokojenia wierzytel- 
ności zakładu kredytowego włościańskiego 


200 zł. z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym 
publiczna sprzedaż realności Stefana Dupiłko 
w Równi pod ur. 64/76 położonej ciała ta- 
bularnego niestanowiącej, w trzech terminach 
1 maja, 8 maja i 22 maja 1878. o godzinie 
10 rano. 

Cena wywołania 400 zł , zakład 40 zł, 

Bliższe warunki, i protokół opisania leżą 
w registraturze do przejrzenia. 

. k. sąd powiatowy 

Ustrzyki dnia 18 marca 1878. 

(2385) ©bwieszczenie. f 

L. 1407. Dnia 1 maja 1878 o godzinie 
8 rano odbędzie się w Krystynopolu sprze- 
daż realności małoletniego Mateusza Bilin- 
skiego w Krystynopolu pod l. 112. 

Cena wywołania wynosi 600 zł. Wa- 
dym 50 zł. : 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze. 

Z e. k. sądu powiatowego. 

Bełz dnia 10 marca 1878. 
(2381) Ogloszenie- 

L. 5599. ©. k. miejsko delegowany sąd 
powiatowy w Tarnopolu, oznajmia, że docho- 
dzenia w sprawie założenia ksiąg gruntowych 
w gminie katastralnej Iwanczany dnia 7 maja 
1678 się rozpoczną. 

Każdy kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania może przed do- 
chodzeniami kierującym się zgłosić i wszy- 
stko przytoczyć co dla wyjaśnienia lub o- 
chrony swych praw za stosowne uzna. 

Tarnopol dnia 24 kwietnia 1878. 
(2394 1—3) Edy kt. 

L. 6475. ©. k. sąd powiatowy w Miel- 
nicy zawiadamia, że w sprawie Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego przeciw Afarynie 
Kostyczyn i masie Filipa Kostyczyn pto 50 
zł. realność dłużników w Kozaczówce dnia 
14 maja, dnia 11 czerwca, dnia 9 lipca 1578 
sprzedaną zostanie. Akt zastawniczego opisa- 
nia i oszacowania tudzież warunki licytacyj- 
ne leżą w registraturze. 

Mielniea 80 grudnia 1877. 


(2386 1—3) M dy kt. : 
L. 6574. Na terminach 20 maja, 26 


czerwca i 2 sierpnia 1878 o 10 godzinie 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy- 
musowa sprzedaż realności pod l. 51 w Mu- 
żyłowicach położonej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej do Maryi Wittman należącej, 
celem zaspokojenia wierzytelności Nathana 
Reiizesa w kwocie 17 zł. w. a. z pn. 

Ceną wywołania jest wartość szacunko- 
wa w kwocie 250 zł. w. a., wadyum zaś 25 
zł. i na trzecim terminie będzie ta realność 
także niżej ceny szacunkowej sprzedaną. 

Dalsze warunki licytacyjne i akta opi- 
sania i oszucowania tej realności można w 
t. s. registraturze przejrzeć. 

C. k. sąd powiatowy 

Jaworów 80 grudnia 1877. 
(2397 1—3) Obwieszczenie. 

L. 8481. (. k. sąd powiatowy w Ry- 
manowie przeprowadzi w zabudowaniu sądo- 
wem dnia 18 maja 1878 o godzinie 10 przed 
południem celem ściągnięcia dla Maryi Ja- 
chwan wierzytelności 50 zł. w. a. z pn. 
przymusową lieytacyjną sprzedaż łąki w Wi- 
słoczku pod l. k. 101 położonej, dłużnika 
Aftanasa Pakosza własnej ciała tabularnego 
nie stanowiącej. 

Cena szacunkowa takowej wynosi 150 
zł. w. a. wadynm zaś 10°/, takowej. 

Reszta warunków tudzież akt opisania 
i ocenienia mogą być przejrzane w sądzie. 

Rymanów 28 grudnia 1877. 

(2385 1—3) Mbwieszezenie. 

L. 8102 ©. k. sąd powiatowy w Ja- 
worowie podaje niniejszem do publieznej wia- 
domosci, że na zaspokojenie sumy 200 zł. 
w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod l. k. 388 w Jaworowie położonej, dłu- 
Żników Paraszki Charchalis i małoletnich 
Warwary i Maryanny Charchalis własnej, w 
tutejszym sądzie w drodze publicznej licyta- 
cyi na rzecz 6. k. uprz. Zakładu kredytowe- 
go włościańskiego dnia 

I. 22 maja 1878, 
IL. 25 ćzerwca 1878, 
III 2 sierpuia 1878, 


każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, Że na pierw- 
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 400 zł. w. a. lub wyżej tejże, 
zaś na trzecim terminie także i niżej ceny wy- 
wołania sprzedauą zostanie. 

Wadyum wynosi 10 pret. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. i 

O. k. sąd powiatowy. 

Jaworów 12 grudnia 1877. 
(2387 1—5) Obr ieszezenmie. 

L. 6999. © k. sąd powiatowy w Jawo- 
rowie podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że na zaspokojenie sumy 178 zł. 
88 ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż re- 
aluości pod l. k. 121 subrep. 87 w Tucza- 
pach położonej, dłużnika Jacka Pilipiak wła- 
snej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze pu- 
blicznej licytacyi na rzecz c. k. uprz. Za- 
kładu kredytowego włościańskiego dnia 

I. 21 maja 1878, 

II. 24 czerwca 1878, 

III. 1 sierpnia 1578, 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 800 zł. w. a. lub wyżej tej- 
że, zaś na trzecim termmie także i niżej ce- 
ny wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 proct. 
cunkowej. 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

(. k. sąd powiatowy. 

Jaworów 3 grudnia 1877. 
(23595 1—3) OQbwieszezenie. 

L. 7090. ©. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach ogłasza, że w sprawie zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Hryń- 
kowi Wojtowiczowi o zapłacenie 150 złr. w. 
a. z pn. odbędzie się publiczna sprzedaż go- 
spodarstwa włościańskiego pod Nr. 2415 w 
Boratyczach położonego, ciała tabularnego nie 
mającego w trzech terminach, 29 maja, 26 
czerwca i 24 lipca 1878 o godzinie 10 z 
raga. 

Cena wywołania bedzie 800 złr. a. w. 

Zakład wynosi 10 proc. sumy wywo- 
łania. 

Bliższe warunki licytacyi tudzież pro- 
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przeglądnąć w sądzie. 

Niżankowice 12 lutego 1878. 

(2366 1—3) «bvwieszczemie. 

L. 7002. C. k. sąd powiatowy w Ja- 
worowie, podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 187 
złr. 51 ct. w. a. z pn. przymusowa sprze- 
daż realności pod Nr. kon. 82, 36. subrep. 
57 w (Czołhyniach położonej, dłużników 
Iwana Senatowskiego i Jana Sawczaka wła- 
snej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze pu- 
blicznej licytacyi na rzecz e. k. uprz. zakła- 
du kredytowego włościańskiego dnia 


ceny SZa- 


l 22 maja 1878, 
II. 25 czerwca 1878, 
IM. 2 sierpnia 1678. 


każdym razem o godzinie 9 przed połuda. 
z tem przedsięwziętą zostanie. że na pierw- 
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 800 złr. a. w. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 proc. ceny sza- 
cnnkowej. 

i Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można W 
tutejszej registraturze. 
C. k. sąd powiatowy. 
Jaworów 3 grudnia 1877. 
(2382) <Pęłoszenie. 

L. 6598, C. k. miejsko delegowany sąd 
powiatowy w Tarnopolu oznajmia, że docho- 
dzenia w sprawie założenia ksiąg gruntowych 
w gminie katastralnej Biała dnia 28 maja 
1878 się rozpoczną. 

Każdy, kto ma iuteres prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, może przed do- 
chodzeniami kierującym się zgłosić i wszyst- 
ko przytoczyć, eo dla wyjaśnienia lub ochro- 
ny swych praw za stosowne uzna. 

Tarnopol dnia 24 kwietnia 1878. 
(2377) %bwieszczenie. 

L. 2311. Jacka Bazylaka gospodarza z 
Komarna uznaje się na mocy uchwały e. k. 
sądu obwodowego w Samborze z dnia 19go 
marca 1878 |, 4605 marnotrawcą, kuratorem 
ustaaowiony Teodor Kruk gospodarz z Ko- 
marna. 

C. k. sąd powiatowy. 

Komarno 1 kwietnia 1878. 
(2384 1—3) ©bwieszezenie. 

L. 6186. ©. k. sąd powiatowy w Jawo- 
rowie, podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że na zaspokojenie sumy 146 złr. 
6 ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż real- 
ności pod Nr. kons. 424 w Jaworowie poło- 
żona, dłużników Huwryszka i Katarzyny Oha- 
rambury własnej, w tutejszym c. k. sądzie | 
w drodze publicznej licytacyi na rzecz c. k. 
uprz. zakładu kredytowego w łościańskiego dnia 

I 21 maja 1878, 
II. 24 czerwca 1878, 


III. 1 sierpnia 1878. 
każdym razem o godzinie 9 przed połudn., 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
szych dwóch terminach realność ta tylko z% 
cenę wywołania 400 złr. a. w. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie. 
Wadyum wynosi 10 proc. ceny sza- 
cunkowej. 
Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przerzeć można W 
tutejszej registraturze. 
C. k. sąd powiatowy. 
Jaworów dnia 5 grudnia 1877. 


(2896 1—83) «obwieszczenie. 

L. 20. C. k. sąd powiatowy Rozwadow= 
ski oznajmia, że w dniach 14 m.ja, 15 
czerwca i 23 lipca 1878 r. każdym razem 
przed południem odbędzie się w tut. ce. k. 
sądzie publiczna przymus wa sprzedaż real- 
ności pod nr. k. 57 w Zbydniowie położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej do Kaspru 
i Mayanny Warzosków należącej, celem wy- 
dobycia należytości Schiji Schwarca w ilości 
115 zł. w. a z pn. 

Za cenę wywołania służy cena szacun- 
kowa w ilości 570 zł. z której 10 proc. jako 
zakład, chęć kupienia mający przed rozpo- 
czeciemm licytacyi do rąk komisyi licytacyjnej 
złożyć mają. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w tut. registraturze. 

Rozwadów dnia 6 lutego 1878. 

(2411 1—3) Edyk i. 

L. 15058. C. k. sąd powiatowy m. d. 
S. I. we Lwowie podaje niniejszem do po- 
wszechnej wiadomości, że władza ojcowska 
niewiadomemu z miejsca pobytu Romualdo- 
wi Qoppiaters Tergonde nad małoletnimi 
dziećmi Maryą i Anuą Tergonde odebraną i 
Janowi 'Topolnickiemu nadaną została. 

Lwów dnia 16 kwietnia 1878. 

(2412 1—8) Edykut. 

L. 17837. ©. k. sąd krajowy jako han- 
dlowy we Lwowie wiadomo czyni, iż na 
prośbę Emgeniego Glanza wdrożono postę- 
powanie amortyzacyjne względem wekslu z 
daty Lwów dnia 16 lipca 1877 ma 173 zł. 
w. a. opiewającego przez Eugena Glanz wy- 
stawionego a przez Jadę Weinreb akcepto- 
wanego we Lwowie dnia 5 grudnia 1877 
płatnego, oraz wzywa posiadacza tego wekslu 
by w przeciągu 45 dni od trzeciego ogłosze- 
nia tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ li- 
cząc weksel ten tem pewniej tutejszemu są- 
dowi przedłożył, prawa swe do takowego 
wykazał, gdyż inaczej weksel ten. za amorty- 
zowany uwaźanyim będzie. 

Z e. k. sądu krajowego jako handlowego 

Lwów dnia 6 kwietnia 1878. 

(2379 1—3) Edykt. 

L. 5668. O. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu otwiera niniejszem i ogłasza konkurs 
na wszelki ruchomy gdziekolwiek znajdujący 
się i na cały nieruchomy w krajach w któ- 
rych ustawa konkursowa z dnia 25 gru- 
dnia 1868 obowiązuje znajdujący się ma- 
jatek Abrahama Gerlicha z Sieniawy i mia- 
nuje p. e. k. sędziego powiatowego Skowroń- 
skiego komisarzem konkursowym z polece- 
niem, ażeby opieczętowanie i spisanie masy 
konkursowej natychmiast przedsięwziął. 

Tymczasowym zarządcą masy konkur- 
sowej mianuje się c. k. notaryusza Wolskiego 
w Sieniawie i wszystkich wierzycieli wzywa, 
ażeby na terminie 8 maja 1877, o 9 godzi- 
nie rano z dowodami swych wierzytelności 
dla zatwierdzenia tymczasowego zarządcy ma- 
sy lub wyporu innego zarządcy masy i te- 
goż zastępcy, tudzież wyboru wydziału wie- 
e" wobec komisarzakonkursowe się sta- 
wili. 

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej wyznacza się termin do igo 
czerwca 1878 w którymto terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swe chociażby się nawet o nie 
spór już toczył, w sądzie tutejszym, albo też 
w sądzie powiatowym w Sieniawie a to tem 
pewniej zgłosić mają, ileże w razie przeciw- 
nym skutki prawne ustawą konkursową zagro- 
żone dosięgną. 

Na terminie w dniu 19 czerwca 1878 
godzinie 9 rano, winni wierzyciele płynność 
zgłoszonych poprzednio wierzytelności, oraz 
porządek w którym do zaspokojenia przyjść 
mają wobec komisarza konkursowego wy- 
kazać. 

Na tym terminie będzie także ugoda 
tentowaną i wolno jest wierzycielom w miej- 
sce dotychczasowego zarządcy masy tegoż 
zastępcy i wydziału wierzycieli, inne osoby 
swego zaufania powołać. 

Nakoniec podaje sąd do wiadomości, że 
dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkursowej 
nastąpią przez dziennik urzędowy „Gazety 


Lwowskiej“. 
Przemyśl 23 kwietnia 1878. 
(2880) Obwieszczenie. 


L. 3720. ©. k. sąd obwodowy w Tar- 
nowie podaje do publicznej wiadomości, 1% 
adw. dr. Braun stałym zarządcą masy, ia dr. 
Foebrs Salomon zastępcą tegoż zarządcy prze% 
wierzycieli masy rozbiorowej M. Ullman: 
z Tarnowa wybranym i w tym charakterzo 
zatwierdzonym został. 

Tarnów dnia 4 kwietnia 1878. 


(2875 2—3) Edykit. 


„ L. 15428. O. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie ogłasza niniejszem, że na zaspokojenie 
resztującej sumy pożyczkowej c. k. uprzyw. | 
gal akc. Banku hipotecznego 6457 zł. 35) 
ct. w. a. wynoszącej z procentem 79/, od; 
dnia 29 maja 1877 bieżącym i kosztami e- | 


t 


gzekucyi w umiarkowanej kwocie 21 zł. 7 ct. 
w. a. pizyznanemi, przymusową sprzedaż re- | 
alności pod 1. 5542, we Lwowie za świa- 
ectwem tabuli miejskiej dom. 51 pag. 77 


D. 10 haer. własność  Mirli Ornstein w 


jednej poiowie, a wedle dom. 51 pag. | 


n. 12 haer. w drugiej połowie własność Ju- 


nego nie stanowiącego w trzech terminach 


dzinie 10 z rana. 

Cena wywołania 500 zł. w. a. 

Zakład wynosi 10 proet. sumy wywo- 
łania. 

Na pierwszych dwu terminach realność 


na trzecim terminie także i niżej ceny wy- 
wołania sprzedaną zostanie. 

Bliższe warunki licytacyi tudzież proto- 
kół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przeglądnąć w sądzie. 

Niżankowice 17 września 187%. 


lii Ornstein zam. Wechsler, Fryderyki Orn- | (2361 2—3) Obwieszczenie. 


stein 1go ślubu Kalinowskiej 2go ślubu Byk, 
Maksa Wolfa dw. im. Ornstein i Józefa Her- 
scha dw. im. Ornstein stanowiącej, wyż 
Wspomnianej resztującej sumie pożyczkowej 
za hipotekę służącej dozwolono, która to 
Sprzedaż w terminach licytacyjnych 6 czerw- 
ta, 11 lipca i 8 sierpnia 1878, każdym ra- 
zem o godzinie 10 przed południem przed- 
Slęwzięta będzie. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa powyższej realności w kwocie 25769 
zł, w. a. przy udzieleniu pożyczki bankowej 
Przyjęta. Wadyum wynosi 10 pret. ceny wy- 
wołania. 

Resztę warunków licytacyjnyeh i wy- 
Ciąg tabularny można przejrzeć w registratu- 
rze sądowej. 

O czem się zawiadamia wierzycieli hi- 
potecznych do rąk własnych względnie ich 
zastępców , tych zaś wierzycieli hipote- 
cznych. którzyby po dniu 4go marca 1878 
na hipotekę wspomnianej realności weszli, 
dakoteż strony, którymby ta uchwała lieyta- 
cyjna, lub którakolwiek z uchwał póżniej- 
szych w tej sprawie z jakiegokolwiek powo- 
du doręczoną być nie mogła, na ręce usta- 
nowionego uchwałą z dnia 10 lipca 1875 1l. 
30055 kuratora w osobie adwokata dr. Hrysz- 
kiewicza z zastępstwem adwokata dra Rei- 
ena. 

Lwów dnia 6 kwietnia 1878. 

(2359 2—3) Edykt. 


L. 3857. O. k. sąd powiatowy w Kol- 
uszowej zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
pretensyj Nuty Notowicza w kwocie 30 zł 
w. a. z przynależytościami, realność wło- 
ściańska w Zarębkach pod l. 8/1 położona 
Jana Augustyna własna, ciała tabularnego 
nie stanowiąca, w dniach 2 lipca, 6 sierpnia 
1 10 września 1878, każdym razem o godzi- 
nie 10 rano w drodze egzekucyi w tutej- 
szym sądzie sprzedaną zostanie. 

(ena wywołania wynosi 175 zł. w. a. 
a wądyum 18 zł. w. a. 

Bliższe warunki w registraturze tutej- 
Szego sądu przejrzeć można. 


Kolbuszowa dnia 25 listopada 1877. 
(2368 2—3) Sprostowanie. L. 5347. 


W edykcie tutejszo-sądowym z dnia 19 
Styeznia 1878 do l. 12746 w sprawie egze- 
kucyjnej Szandli Sonenblik przeciw Frydery- 
kowi Krach pto 961 zł, 80 ct. w. a. wyda- 
nym a wnr. 105, 106 i 107 „Gazety Lwow- 
skiej* umieszczonym zaszła pomyłka, albo- 
wiem mylnie umieszezono, iż połowa realno- 
Ści pod nr. k. 18 w Dornbachu położona, bę- 
dzie w trzech terminach, mianowicie dnia 24 
maja, 25 czerwca i 2 sierpnia 1878 sprzeda- 
ną, podczas gdy licytacya ta tylko w dwóch 
terminach, mianowicie dnia 24 maja i 25 
czerwca 1878 uskutecznioną zostanie; co się 
niniejszem prostuje. 

Z c. k. sądu powiatowego 

Leżajsk dnia 20 kwietnia 1878. 
(2354 2—3) Edykt. 

L. 1041. Dnia 16 maja, 18 czerwca i 
dnia 25 lipca 1878 zawsze o godzinie 10 
rano przeprowadzi sąd powiatowy przymuso- 
wą sprzedaż realności l. k. 140 w Kadrużu 
Antoniego Kuciera własnej,  nietabularnej, 
na 848 złr. oszacowanej na rzecz lwowskiego 
p kredytowego włościańskiego pto 130 
zir. 

Inne warunki akt opisania i oszacowa- 
nia można w registraturze przejrzeć. 

C. k. sąd powiatowy 

Niemirów 15 marca 1878. 


(2364 2—3) Edykt. 
L. 609. Podaje się do publicznej wia- 


L. 6775. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach ogłasza, że w sprawie zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Pańko- 
wi Zaraszczakowi o zapłacenie 93 zł. 76 et. 
a. w. odbędzie się w sali sądowej. publiczna 
sprzedaż gospodarstwa włościańskiego pod 
nr. 71 w Rajtarowicach położonego ciała ta- 
bularnego niestanowiącego, w trzech termi- 
nach 29 maja, 26 czerwca i 24 lipca 1878, 
o godzinie 10 rano. 

Cena wywołanie 600 zł. w. a. 

Zakład wynosi 10 procent sumy wy- 
wołania. 

Na pierwszych dwóch terminach go- 
spodarstwo to tylko za cenę wywołania lub 
wyżej zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedane zostanie. 

Bliższe warunki licytacyjne tudzież pro- 
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przeglądnąć w sądzie. 

Niżankowice 17 września 1877. 

(2365 2—3) Edyk t. 


L. 601. C. k. sąd powiatowy w Turce 
zawiadamia niniejszem, iż na zaspokojenie 
pretensyi zakładu włościańskiego we Lwowie 
przeciw nieobjętej masie po Iwanie Marycz 
pto. 100 zł. odbędzie w sądzie tutejszym w 
dniach 29 maja, 26 czerwca i 29 lipca 1878 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
egzekucyjna sprzedaż realności pod nr. 27/97 
w Jabłonce wyżnej z tem, iż na pierwszych 
dwóch terminach takowa tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej zaś na trzecim także poni- 
żej tej sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 150 złr. w. a., wa- 
dyum 15 zł. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych można 
w registraturze tutejszego sądu przejrzeć. 

Turka dnia 7 marca 1878. 

(2345 3—3) Edykt. L. (1442) 


©. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia niniejszem Włodzimierza Bzow- 
skiego, z miejsca teraźniejszego pobytu nie- 
wiadomego, że Eustachy hrb. Stadnicki, 
w dniu 22 marca 1876 w Biały niżnej zmar- 
ły pozostawił ostatniej woli rozporządzenie 
z dnia 1 maja 1875 w którym przeznaczył 
‘la część wsi Polny z przyległość jako legat 
Włodzimierzowi Bzowskiemu. Ponieważ miej- 
sce pobytu Włodzimierza Bzowskiego nie jest 
wiadomem, to się tegoż edyktalnie tym o 
przypadłym legacie zawiadamia. 

. k. sąd obwodowy 

Nowy Sącz 30 marca 1878. 
(2347 3—3) Edykt. 

L. 8189. C. k. sąd obwodowy w Zło- 
czowie zawiadamia Israela Rozenzweiga, Z 
miejsca pobytu niewiadomego, że zpowodu 
wydanego na prośbę Saula Schapiry przeciw 
niemu dnia 15 kwietnia 1876 L. 3411 na- 
kazu zapłaty sumy  wekslowej 600 złr. z 
p. n. dla niego kuratorem Adwokat Dr. Billet 
z zastępstwem przez Adwokata Dra Heyne- 
go ustanowiony został, że przeto jego Tzeczą 
temuż kuratorowi potrzebną dać informację, 
lub innego zastępcę sobie obrać, i o tem są- 
dowi donieść. 

Złoczów dnia 6 kwietnia 1878. 

(2374 2—3) Edykt. 


L. 12201. O. k. sąd krajowy lwowski 
wiadomo czyni, że na prośbę Fryderyka Sa- 
batowskiego przeciw spadkobiercom ś. p. 
Józefa i Maryi Jurkowskich, a mianowicie 
Józefowi, Maryannie i Janowi Jurkowskim 
tudzież małoletniej Franciszee Jurkowskiej 
celem zaspokojenia wywalczonej nakazem za- 
płaty z dnia 27 lipca 1854 do l. 6670 na 
realności l. 11277, we Lwowie położonej, po- 
czątkowo dom. 31 pag. 5874n. 6 on. na rzecz 


í 


łowy Jana Jurkowskiego własnej, uchwałą 
!29 maja, 26 czerwca i 24 lipca 1878 o goc- tutejszego sądu z N 


dnia 17 listopada 1877 d 
ił. 38521 na rzecz Fryderyka Sabatowskiego 
i już dozwolonej, po odbytej rozprawie co do 
„ułatwienia warunków licytacyi termin na 
dzień 6 czerwea 1878 w sali rozpraw ust- 
| nych o godzinie 11 przed południem wyzna- 


| ta tylko za cenę wywołania lub wyżej, zaś í czony został z tą uwagą, iż realność ta na 


tym terminie także poniżej ceny szacunkowej 
za jakąkolwiek bądź cenę sprzedaną będzie. 
a to pod następującemi ułatwionemi warun- 
kami. ? 

Za cenę wywołania ustanawia się wedle 
aktu oszacowania wykazaną wartość 1782 zł. 
82 et. w. a. Każdy z licytujących ma złożyć 
przed rozpoczęciem licytacyi do rąk komisyi 
sądowej wadyum 5 pre. we włącznej sumie 
90 zł. w. a. bądź w gotowiźnie lub w ksią- 
żeczkach kasy oszezędności, lub też effekiach 
do lokacyi kapitałów sierocińskich przyda- 
tnych. 

á Reszcę warunków licytacyi jakoteż wy- 
ciąg tabularny realności w mowie będącej 
przejrzeć można bądź w tus. registraturze, 
bądź też na terminie licytacyjnym wobec ko- 
misyi sądowej. ma. f 

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się strony interesowane, mianowicie wszyst- 
kich wierzycieli a to: wiadomych do rąk wła- 
snych, tych zaś którzyby po dniu 16 lipca 
1877 prawo hipoteki na powyższej realności 
uzyskali, lub którymby którakolwiek z uchwał 
w tym przedmiocie wydaną doręczoną być 
być nie mogła, do rąk ustanowionego już u- 


chwałą z dnia 17 listopada 1877 do 1. 88521 
kuratora w osobie adw. dr. Hryszkiewicza z 
substytucyą adw. Bodeka i przez edykt ni- 
niejszy. 

Lwów dnia 16 marca 1878. 

(2313 2—3) Edyk t. 

L. 10171. C. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie uwiadamia niniejszym edyktem Filipinę 
Gajewską z życia i miejsca pobytu niewiado- 
mą, że c. k. wyższy sąd krajowy we Liwo- 
wie w sprawie egzekucyjnej galicyjskiej ka- 
sy oszezędności we Lwowie przeciw Fran- 
eiszkowi Gajewskiemu i Filipinie Gajewskiej 
o zapłacenie sumy 887 złr. 77 cent. W. a. 
z p. n. uchwałą z dnia 25 lipca 1877 
1. 14678 na rekurs jej od tusądowej uchwa- 
ły z dnia Igo września 1876 l. 44977. któ- 
rą protokół z odbytej na dniu 14 sierpnia 
1876. licytacyi realności L. 108%, we Lwo- 
wie położonej do sądu przyjęto, tęże uchwa- 
łę potwierdził; jakoteż że na prośbę galicyj- 
skiej kasy oszczędności we Lwowie uchwałą 
z dnia dzisiejszego do l. 10171 do wykaza- 
nia prawa pierwszeństwa i płynności wierzy- 
telności na realności pod l. 108%, położonej 
zahipotekowanych i na cenę kupna przenie- 
sionych termin na dniu 28 maja 1878 o go- 
dzinie 10 przed południem wyznaczono, a 
dla niej kuratora w osobie Adw. p. Dra. 
Kuczkiewicza z substytucyą Adw. Dra. Bobo- 
wnika ustanowiono, któremu tak powyższe 
uchwały jako też i następne doręczone zo- 
staną. 

Lwów 28 marca 1878, 


Doniesienia prywatne. 


DOBRA. 


MEDYA 5 


MMM HB A WW _A_ 


razem lub osobno do wydzierżawienia od dnia igo lipca b. r. 


| 7 
Roli Łąk Pastwisk Ogrodów | Nieużytków M 
| 
Medyka 21 3 87 919 
Kopań 18 3 14 284 
Starzawa 428 2 38 1300 
Razem 462 8 189 2503 


O bliższe szezegóřy zgłosić się należy listownie do właściciela zamieszkałego w Krakowie, Rynek 
(2403 1— 


kleparski Nr. 89. 


LEZA NED =. 1. MERCER ORC REENESEG” 
Ogłoszenie. 


Czwarte zwyczajne 
Walne zgromadzenie 


Ogólnego rolniczo-kredytowego Zakładu 


dla Galicyi i Bukowiny, 
spółki zarejestrowanej z nieograniczoną poręką 


odbędzie się dnia 29 maja 1878 o godzinie 4tej. popołudniu w lokalno- 
ściach Zakładu, ulica Ormiańska 1. 2 na pierwszem piętrze. 


Porządek dzienny: 


Przedłożenie bilansu. 


SME WRZE 


Sprawozdanie Rady zawiadowezej z czynności za rok 1877. 


Uchwała względem podziału czystego zysku. 
Wybór Rady zawiadowczej. 
Wybór rewizorów rachunkowych. 


Lwów dnia 28 kwietnia 1878. 


(2404) 


— w 


Bada zawiadowcza. 


| C. k. uprzyw. Galicyjski akcyjny Bank hipoteczny. 


Dziesiąte zwyczajne 


Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszów 


e. k. uprzyw. 
Galic. akcyjnego Banku hipotecznego 


Zuzanny Sidorowiczowej, nareszcie jak dom. 
152 pag. 321 n. 17 on. na rzecz Fryderyka 
Sabatowskiego intabulowanej sumy 188 złr. 


domości, że na rzecz Antoniego Wiączkow- 
skiego sprzedane zostaną pola orne do realno- 
Ści pod l. 266 w Lusznie należące, stanowiące | 
własność Ludwika Ermela, celem zaspokoje- | M. k. czyli 197 zł. 40 ct. w. a. wraz z od- 


ni i f inach 21 maja, 25 | setkami po 6 pre. od dnia 2 listopada 1851 à w 0.2 Ą : . o 
da 710 alr. z pa. w ketinnch 1 maja 25 |Ana i kosniów spora w kwil 8 złe | przyjęło do wiadomości sprawozdanie Rady nadzorczej z czynności 


10 przed południem. |22 ct. m. k. czyli 5 zł. 97 ct. w.a. tudzież |; o stanie Banku, zatwierdziło przedłożony bilans i udzieliło Zarzą- 


C Tawczą AN Ae w. a. kosztów egzekucji w kwocie 12 zł. 98 ct. ii : vum za rok 1877, a zatwierdzi 
Wadyam 174 złr. W. a. A w kwocie 67 zł. 77 ct. w. a. przyznanych, | dowi Banku abao d e t ia 1878 liczk ja WIL łaconą 
C. k. sąd powiatowy |do przedsięwzięcia egzekucyjnej sprzedaży | akeyonaryuszom dnia 1 stycznia zaliczkę na dywidendę po zł, 
| 


Radziechów dnia 18 lutego 1878. Pego SEA ae Lwowie ee 10 na akcyę, ustanowiło ze zwyżki zysków z roku 1877 
} om. pag 313 n. aer. w jednej po- a 
(2360 2—3) Obwieszczenie. L. 6776. | zowie już pełnoletniego Józefa Takone h superdywidendę po 15 zł. na akeye. 
Do Rady nadzorczej zostali ponownie wybrani : 


O. k. sąd powiatowy w Niżankowicach , zaś wedle dom. 152 pag. 318 n. 10 haer. w 
Ogłasza, że w sprawie egzekucyjnej Zakładu a czwartych częściach z drugiej połowy 

Dr. Jan Czajkowski. Dr. Maurycy Kabat, 
Lwów 25 kwietnia 1878. 


edytowego włościańskiego przeciw Jackowi | pełnoletnich Józefa i Maryanny tudzież ma- 

ruszyńskiemu o zapłacenie 89 zł. 19 ct. |łoletniej Franciszki Jurkowskiej,j w końcu 

W. a. odbędzie w sali sądowej publiczna , wedle dekretu dziedzictwa po Ś. p. Józefie | 

Sprzedaż gospodarstwa włościańskiego pod l. Jurkowskim z dnia 31 grudnia 1874 do L| 
w Sadkowicach położonego, ciała tabular- ` 26509 w jednej czwartej części z drugiej po- (2414 1—3) 


Dyrekcya. 


(Przedruk nie będzie opłacony) 


NZS 
D Karcz | 


4 


è 
| 


i 
i 
| trudniący się od kilkunasiu lat 


| 
a No | specyalnie radykalnem leczeniem M 
wieoskie wsparcia vicdnej Polki E. Sz., uczenni- chorób skórnych z zakażenia | 


cy szkoły muzycznej Horaka w Wiedniu, 
składam najgorętsze podziękowanie. 

E. SZ. Leopoldstadt - Glockenzasse 
Nr. 18. 


e 
. 
Wnym Panom Oficyalistom Bo!szo- 8 
wieekim za dobroczynną składkę, dla 4 
2 
> 
e 


krwi powstułych i wziaaeniamieima 
sił, skutkiem madużyeia osłabio- 
mych, 


ordyn. w mieszkaniu przy ulicy Wałowej 1. 3, 
od godz. 8—10 i 2—4. 
(Także listownie przy ścisłej dyskrecyi.) 

Jego „Poradmiłkś* w powyższych 
słabościach (drugie wydanie) można na- 
być u autora i w księgarniach, po cenie 
1 zł. 20 ct, za egzemplarz (1845 3—?) 


w dużych, pięknych. różach | 
eia gł Me Gww fi «* dr a> 
przez całą zimę utrzymuje i poleca 
najtaniej handel 


STANISŁAWA MARKIEWICZA 


we Lwowie w Rynku I. 12. 
(251 15—10) 


(2401) 


Portland Cement 


| Cement ten u’ywany do budowli rzą- 
B dowych jak i koszar, szpitali, salin, do 
wszystkich kolei galicyjskich, budowli 
miejskich i kanałów, szezycący się uzna- 
uien pierwszorzędnych inżynierów i 
budowniczych , 
oraz majiepsze 


Hydrauliczne 
Wapno i Gips 
BELGIJSKIE SMAROWIDŁO 


: do żelaznych osi 
| utrzymuje zawsze świeżo na składzie 
BB j | ET 

| Auent SchelehdGre 

7 ure ELU ap uwv ia”. 
1302 5—12 


Z własnej fabryki | 


a en owa ~ 


Nagrodzone medalami zasługi 


Zarysy treściwe 


o podatkach 
inspektora podatkowego 
WW i ma Ee za m” ah ma 
po cenie 1 z’. 50 et. 
tudzież 


Olej i wosk ziemny 
w Galicyi 


przez radcę górniczego 
Edwarda Windakiewicza 
po cenie 2 zl. 
nabyć można 
w Administracyi „Gazety Lwowskiej*, 
9—10 


Eleganckie kostiumy zamiast 20 zł, tylko 10 zł. 
Wyborne kostimny zamiast 40 zł. tylko 25 zł, 
Kurtki kamgarnowe zamiast 20 zł. tylko 10 zł. 
Szlafroki zamiast 5 zł. tylko 2 zł 50 ct. 
Najnowsze materye zamiast 50 et. tylko 40 et. 
tudzież setki innych artykułów najnowszego 
fasonu za połowę ceny tylko u 


J. Holzapfel 


i 
Wien, Stadt, Tuchlauben Nr. 7. 
| 3 (2369 1-5) 


r U 
i Nakładem X. 0. Hołyńskiega 

(we Lwowie, piac Kapiiulny Nr. 7) 
| wyszła z druku Czytań majowych dla 
| ludu, serya szósta, na rok 1678. Zawiera ona 


KOSCIELNIE 


TEZA CA ZEE VA ZOP 


| i POGRZEBOWE 


sprzedaje najtaniej 


woskowe i stearynowe, | 


Mm sa mn Aep 


i gi mt! i © | 
Peyar. Sehubatha i Syma 
Lwów, Rymek 45. 

A Rozsyła cenniki szczegółowe | 
franko. 1 


DOONOR OOOO aO 


EEEE NES EER E © ESET ET EET TAAS 
`~ 


ZIE 


NIOCOA 


historyę objawień Najśw. Panny w Gietrewał- 
dzie, rozłożoną na każdy dzień miesiąca z do- 
datkiem litanii i Pieśni do Najśw. Panny. 
Cena 1 egz. z przesyłką pod opaską 34 

ct, (60 fenig.), 12 egz. (bez przesyłki) 3 złr. 
50 et. (6 maiek). Są też do nabycia dawniejsze 
serye w podobny sposób ułożone. Cena jedne- 
go egz. którejkolwiek seryi 30 cut. (25 fenig.) 
Wszystkie serye razem (od I do VI po 1 egz.) 
u wydawcy R zł. 50 ct. (2 mrk. 60 fenig.) 
Nabyć można u wydawcy, tudzież 


OMKOCUOOCOWH 


Wydanie nowe 


[I TYLKO 3 zt. |! 


za centy zbiór majmowszych 
tańców ma r. 1878 i 


w jednym zeszycie 
FABIANA TYMOLSKIEGU 


64 ct. 


TAE RT 
Ena MS 


Dnia 15go kwietnia, pod nadzorem lekarzy zdrojowych Dr. 
Świrskiego i Dr. Dębickiego. rozpoczęto napełnianie flaszek wo- 
da Awomicką. 


w 
 „Szopki* Mazury 


a aita Kadzyle 2 70 księgarniach we Lwowie: u. pp. Seyfartha i |; Rozsyłanie wody, soli i ługu nastąpi dnia 23 kwietnia. 
„Wstęga Wisły* Krakowiaki . 64 , Czajkowskiego; w Krakowie u p. St. Krzyża- |£ Wszelkie zamówienia przyjmuje, cenniki i broszury rozsyła franco 
"Bidu sobi kupyła* Dumka i d nowskiego i w księgarni katolickiej Dra. Wła = 7 d d o 0 k I A 
Kołomyji |... . AGA, dysława Miłkowskiego. 2300 3 8 p j 
„Milionerka* Polka OLE” n r e wa n 3) $2 alZa, Z TOJOWIS W p T E k 
„Czy mogę prosić?“ Walce . I0, n ate ske sę ate pażechnąg ? 2299 2— 
—— k Aee Odete | AAAA A AE AE AE A AATA APAE AAAA RA PUPS g f 
Dostać można we wszystkich księgar- Seen W |.0.0,0.,0.0 0,0 © 00 (1) 0,0. ©,0 © 0.000, 0 0.0.00 © 6-4 
niach i ukompozytora ul. Sykstuska Nr. 3t |. E A NE 6: 3 T OBA -r i pa pij W O ROR", 
13, II piętro, dom p. Widackiego. Pierwszy galicyjski wyrób STEWIE TZ AOE EE T EAA E RZEZ owe | uso. sroforoj 
(2266 8 10) ZĘ 3 
€ HHHH | ga osz. Si dh z 
OORO |; e H eram lub M i szc w 
PEN E 3 żawiadowstwo masy 
Z , l a - a a r 
zanim jaką R rozpocznie, albo też zwątpi kkatalońsiicii upadłej „Pierwszej Genewskiej Fabryki zegarów“ 
o swem wyzdrowieniu, mógł się przekonać bez F 8 która swych olbrzymich zapasów zegarów w samem miejscu pozbyć nie może, poleciło nam wys 
kosztów o nader skutecznych rezultatach, osią $ Ulica Pańska Nr. 13 łączną sprzedaż swych wyrobów tutaj w miejseu 
gniętych za pomocą Dr Airy, metody leczenia, | wwa Mywwapww iE 


które sprzedajemy o 70? miżej ceny szacunkowej. 

2000 sztuk litych przepysznych cylindrów w ciężkich kopertach z prawdziwego srebra po zł. 7.50, 
8 do 9. 

1000 sztuk dobrze idących, prawdziwych ankrów po zł. 10, 11, 12, 13. 

600 sztuk szezero-srębrnych remontoarów, do naciągania bez kluczyka, po zł. 12, 14, 15, 16, 18 do 20. 

1000 sztuk wybornych wartościowych zezarków damskich, wykonanych wybornie i elegancko, z 

___ szezero-stobra, w ogniu pozdacanych, po zł. 10, 12, 18 

V: O sztnk szezero-złotych zegarków damskich, najpiękniejszego i najwyborniejszego wyrobu, po zł. 

1%, 16, le, 20 i wyżej. 


rozsyła Richtera księgarnia nakładowa w Lip- 
sku, na frankowane Żądanie, chętnie każdemu $g 
„wyciąg świadectw* (190 wydanie) bezpłatnie 
i franko. — Niech nikt nie omieszka sprowadzić 
sobie tenże „wyciąg“, opatrzony w wiele spra- [R 
M wozdań z podobnych chorób. Ilustrowanego $ 
©) oryginalnego dzieła: fr. Airy metoda na- $ 
J turalnego leczenia wyszło L00 wydanie $ 
Jubileuszowe. Cena 65 kr. Do nabycia 

w wszystkich księgarniach. 
6363 6—? 


"RE ELISS 
w 4 2." 


poleca swój wyrób w najprzystęp- 
niejszych cenach dla  zdrojowisk, 
browarów, gorzelń, aptekarzy 1 kup- 
ców, uaręczając za dokładną i spie- 
szną wysyłkę. 
EPO Na zadanie cenniki Way 
gratis. 


(1619 16-7) 


P a a a A a a S 


ERP TEN 


Uegmac krajowy 
(wyrób własny) butelka po A zł. 26 et. 
| ZZM" >NENENERSE 


AJEN 
DaCie! 


HANDEL 
towarów kolonialnych 
i spirytusowych, 
Plac Halicki 1. 2 


(naprzeciw gmachu Banku hipoteczn.) 


= „r MRU 17 NSE 

ilig egzemplarzy tej osławionej 
Pół Miliona książki: D-ra Airy Me- 
toda naturalnego leczemia rozsprzedaliśny 
w niespełna dwóch latach ; przemawia to niezawodnie 
najlepiej o dobrem opracowaniu takowej. Można przeto 
te ilustrowana książkę nawet najniebezpieczniej 
chorym usilnie jako ostatni promień nadziei zalecać. 
Liczne z podobnym tytułem wyszłe naśladownictwa 
zmuszają nas do zrobienia szanownym czytelnikom 
uwagi, że niniejsze polecenie dotyczy tylko wydania 
oryginalnego illustrowanego z Richter*s Verlags= 
Anstalt (księgarni nakładowej) w Lipsku i do niego 
się tylko odnosi. 


ORCO AA 


Fabryka tape 


G. INOEFIGA 


euw EDmPrezžunāge> 
zawiadamia niniejszem uprzejmie, iż 
kompletną kollekcyę tegorocznych wzo- 
rów tapetowych o przeszło 300 deseniach 
z oryg. cenami (loco fabryka) począwszy 
od 15 ct. Bulion (sążeń ( |, aż do 
najbogatszych i najwspanialszych imitu- 
jących: gobeliny, atłasy, ada- 
maszki, dywany, ereiomy, 
skóry wygniatane, w kolorach i zło- 
cone, oraz wielki wybór listew i orna- 
mentacyj plastycznych (z masy papier.), 
otrzymał na skład nasz główny reprezen- 
tant dla Galieyi i Bukowiny 


p. N. SCHULZ 


we Lwowie ul. Pańska nr. 5- 
który upoważnionym jest w imieniu na- 
szem zawierać, układy i udzielać kredyt 
nieograniczony. 

(240? 


RBK NEKKE 


DARAAN 


T 


iale i burgundzk 


anera RZE : 


Poleca swój dobrze zaopatrzony 
skład, zwraca szczególną uwagę 
na tanie i wyborne gatunki 


HERBATY 


chińskiej, 
wyśmienite Lilkwory fram= 
ceuskie i gdańskie, 
BUM 
Bremski i z Jamajki , 
AQ-cio i 20-sto letnig 
85 Gza m>Hx > - 
które tv towary po stałych i naj- 
umiarkowańszych cenach fabrycz- 
nych sprzedaje, 
Urządził także 


Pokój do śniadań. 


ackie b 


stry 


re wira au 


| Sta 


; 
ss 
; 
t 
; 
; 
; 
; 
: 
: 


1 1>) 


l ie czerwone. 


3E NNR NANKIN IIE 


butelka po 2 zł. i 2:50. 


(669 12—12)_ ||| 


| 


£ drukarni W, Łozińskiego, ul, Usarnęckiego, dom Wer”arą, 1. 12. 


Stary prawdz. Cognac frame. | 


hi 
l 


borniejsze i najlepsze, po zł. 8, 9, 10, LI. 


Pt) 


NB. Każdy nabywca zegarka kieszonkowego otrzymuje SĘ gratis GE łańcuszek z prawdzi- 
wego i litego złota „TALMI“ z medalicnem i kluczykiem piękniejszym i praktyczniejszym 
niż ze szczerego złota. > 

Zamówienia za pobraniem pocztowem lub przesłaniem należytości z góry, przyjmuje się 
jak długo zapas starczy. 


Liguidation der „Ersten Genfer -Uhren - Fabrik“ 


Wiem, Leopoldstadt, Hauptstrasse I. 
may Za dobry chód każdego zegarka poręcza się na jeden rok. 


(1846 3—4) 


c. k. uprz. galic. 


Akcyjnego Banka HMipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


„ 6 LISTY HKYPOTECZNE, 


które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 
na kaucyć i wadya, — są w tamże kantorze do nabycia. 


Wszystkie polecenia z prowincyi wykonują się bezzwłocznie po kursie dziennym, bez 
, doliczenia prowizyi. (1844 8 —?) 


E od UJIĄSUEdUIEZS UJEY|ATNQ M LHSMOTEJ PEP FazOTQE 


